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Wybory seimowe.
Podniesiona świeżo przez prof. Obdińskiego 

myśl, ii należy koniecznie przy wyborach sejmo
wych atarać się o to, aby przez wprowadzenie 
paru lekarzy do 8ejmu dać cprawom zdrowotnym 
liczniejsze niż dotąd, zawodowe przedstawiciel
stwo — pobudza w ogóle do zastanowień., się 
nad kwestyą ‘kładu Sejmu pod względem zawo
dowym. W oliwili, gdy już tu i owdzie poczy
nają się wyłaniać kandydatury poselskie, sprawa 
U  będzie bardzo na czasie. Sejm powinien być 
nie tylko wieraem odbiciem, obrazem si. ego spo
łeczeństwa, powinien nie tylko obejmow ić w do- 
etatecznej liczbie reprezentantów c a ł e j  ludności 
z jej róinorednemi Lkładnikami — ot powinien 
jako przodownik kraju, obejmować w sobie przed
stawicieli tyeh wszystkich czynników cywilizacyj
nego postępu, które na rozwój kraju się skła
dają. A  to i  tej zupełnie praktycznej przyczyny, 
ie  w Sejmie mogą. raczej pow nna. wchodzić 
na porządek dzienny różnorodne wnioski i projokta, 
które na działalność owych czynników mogą 
wywrzeć wpływ bardzo poważny, a które do na
leżytego załatwien.a wymagają L iniecznie zawo
dowej znajomości rzeczy. Zostaw urny tu zupeł
nie nu uboczu kwestye polityczne, mówimy o 
sprawach najściślej praktycznych.

Jakiż był Bklad ostatniego Sejmu pod wzglę
dem zawodowym ? Lekarz był jeden (drugi po
seł, mający stopień doktora medycyny, dawno 
zatzucił praktykę i zaliczę się ściśle do katego- 
ryi właściciel1 dóbr), techników dwóeh, właści
cieli niniejszych realności trseen (dwóch miej
skich, jedir. wiejski), hotaryuezytfwóeh, profeso
rów izkół średnich dwóch, publicystów dwóch, 
literatów dwóch, bankowych urzędników i dyre
ktorów pięciu, urzędników pąchwych szesuiu, 
profesorów uniwer°ytetu dziesięciu, urzędników 
administracyjnych jedenastu, adwokatów jede
nastu, duchownych czternastu, w ł a ś c i c i e l i  
d ó b r  80 (do niteh zaliczonym takż“  jeden większy 
dzierżawca;

Taki był obecny skład Sejmu. Dodaó zaś ma
ńmy, że n. p. gubernatora Laenderbanku, tu
dzież b. dyrektora Bahku krajowego, chociaż 
obaj są właścicielami dóbr, liczyliśmy do ban
kierów, namiestnika tudzież ministra Zaleskiego 
liczyliśmy do rrzędniiJw, chociaż także są wła
ścicielami — i pomimo tak skrupulatnego od
dzielenia wszystkiego, co wskazuje na inny spe- 
cyalny zawód, pozostało nam jeszcze zawsze 80 
w ł a ś c i c i e l i  w i ę k s z y c h  p o s i a d ł o ś c i  
z i e m s k i  eh. Jest to stosunek, który z pewno
ścią nu powtórzy się w iadnem .nnem ciele re-

prezentacyjnem i parlsmentarnem. Obok tej prze
wagi większej własności, lakże np. rażąco odbija 
fakt, że w Sejmie nie ma a n i j e d n e g o  p r z e 
m y s ł o w c a ,  —  ie l e k a r z  jest tylko jeden, a

?dyby nawet liczyć dwóch, to jeszcze i es. cyfra 
mietznie mała; że t e c h n i k ó w jest tylko 

dwóch; profesorów gimnazysinych tylko dwóch 
(obaj Busini). A  ptzeciei Sejm ma do załatwie
nia liczne sprawy przemysłowe i przemysłem się 
opiekujs, ms liczne hwestye zdrowotne, ma spra
wy techniczne (budowa dróg, ipelioraoye, regu- 
lacye i t p,)  zajmuje się i 'ujmować się powi- 
niap aiwawufni szkół średn;efe. i Ł  p. i t, p — 
A przecie] w wielkiej własności n* koncentruje 
się wyłąoamie interes całego kraju i niepodc- 
bieńLtwem jest żądać od tej wielkiej własności, 
aby mu podołać mogła nie tylko politycznym, 
ale i wszelkim innym specyalnym zadauiom S“j- 
mu. Lekarz, technik, przemysłowiec, profesor, 
to najważniejsze w kraju czynniki postępu, o- 
światy, zdrowia, dobrobytu — tych zaś w Sej
mie albo nie mamy, albo w tak małej liczbie, 
ze i wspominać o tern nie warto. W tym też 
składzie Sejmu tak bardzo jednostronnym w tem 
zdaniu wszystkiego na barki jednych ludzi, leży 
i ‘dna z ważniejszych przyczyn bezpłodności 
Sejmu. 1 dlatego wyborcy usilnie dążyć powinni 
do tego. aby ten skład Sejmu uległ obecum po
ważnej zmianie.

H o w y  S ącz, S i ,nc,ia
Na dzień dzisiejszy, godzinę 4 po południu, 

sproszone były w Nowym Sączu dwa zebrania 
w sprawie wyborów z tutejszej małej własności. 
Jedno sproszone było przez delegata komitetu 
przedwyborczego'dla miast i miasteczek, p. re
jenta L i p i ń s k i e g o ,  a byli nań zaproszeni 
wszysey mężowie s-ufania tegoż komitetu najpo- 
wiat nowo-sądecki, z przybraniem >nnych, go
dnych zaufania obywateli. Drugie zebranie by
ło sprosrone przez prezesa Bady powiatowej dr. 
Gustawa B om  er  a, który z ramienia komitetu 
centralnego i razem z członkami Bady powiat. 
utworzył omitet przedwyborczy.

Delegat komitetu przedwyborczego dis miast 
i miasteczek, działając w myśl uchwał wiecu , 
które nakazują starać nię o porozumienie z orga
nami komitetu centiałnego. —  udał się do dis 
Romera i przedstawił mu potrzebę takiego po
łakomienia. które też szczęśliwie j rz/szło do eln- 
tku , — komitet powiatowy bowiem zaprosił na 
swe zebranie w s z y s t k i c h ,  zaproszonych przez 
dza Lipińskiego, którzy jeszcze w komitecie po
wiatowym nie zasiadali. Ta obopólna gotowość 
do porozumienia zyskała ogólne uznanie. Powstał 
w ten rposób komitet przedwyborczy powiatowy, 
złożony z członków Bady powiatowej, z osób 
przez nią przybrunych i z mężów zaufania ko
mitetu przedwyborczego dla miast i miasteczek 
— i śmiało twierdzić można, że bvły tam re
prezentowane wszystkie w»rstwy ludności z po
wiatu.

Po otwarciu posiedzenia, któremu przewodni
czył dr. Boiner, zabrał głos p. Lipiński, ażeby 
odczytać i zalecić zgromadzeniu program wiecu 
miast i miau teczek. Po krótkiej rozprawie nad 
ustępem 7 (reforma wyborcza) zgromadzenie w 
misi wniosuir dra O l B z e W s k i e g o  przejęło 
program ten do wiadomości.

Przewodniczący wezwał następnie do czynie
nia wniosków i zgłaszania kandydatów, na co

dosyć licznie zgromadzeni włościamo oznajmili, 
że chcąjsię jeszcze między^sobą naradzić, ie mają 
na wtorek sproszone właene zgromadzenie i chcą 
wybrać włościanina.

Nastęonie wystąpi! dotychczasowy poseł z da
wnego okręgu Nuwy-Sącz Grybów, p. Władysław 
Żuk S k a r s z e w s k i  i złożył sprawozdanie z 
czynności poselskich v w którem podniósł stara
nia swe c ogniotrwałe tanie kryć e chat włościań
skich , o dachówki falcowaie, o sól bydlęcą itp G 
G e d e l  stawia kandydaturę tutejszego adwokata 
Ira O l s z e w s k i e g o ,  k»dry w jędrnym a pię
knym wy w.idzie sUrrf aę określić stanowisko 
poeelskie i oświadczył, 'e  z g a d z a  s i ę  na 
p r o g r a  n w i e c u  mi a s t  i m i a s t e c z e k  i 
ewentualny wybór przyjmie. Włościanie posta
wili n  s^ego grona kandydaturę wójta z Sie
dlec, C h r z a n o w s k i e g o ,  którv jświadcza. 
że przyjmuje kandydaturę,;a tylko ' wtedyDy się 
od niej cofnął, .srdyby si^ znalazł ktoś mędr
szy odemnie4. r  L i ; , i ń s k i  popiera kandyda
turę dra O ls ze w s k i e g o. Gdy nikt dalszych 
kandydatów ń:e zgłaszał, ponowili włościanie 
wniosek o odrodzenia głosowania Mimo to je
dnak prrewodmczący zarządził próbne głosowa
nie, — co się nie >*brzt siało, bo może wło
ścian zrnić Otrzymali: dr. Olszewski 16 głosów, 
Żuk-SUr8zewski 15, Chrzanowski 4, Romer 2, 
ZnamirowsLi 1, Góralczyk 1, —  jedna kartka 
próżna Przystąpiono do dLugiego głosowania, 
którogo wynik by ł: dr. Olszewski 17, Skarsze
wski 16, Lipińsk1 3, jodna kartka próżna.

Przewodniczący poddał pod glosowanie, czy 
wynik ten uważaó za próbny, czy za stanowczy, 

j — a jakkolwiek włościanie oznajmili, iż żądają 
j odroczenia i zaczęli wychodzić, postanowił prze 
woćniczący przedstawić ten wynik komitetowi 
centralnemu dc rozstr '.ygnięcia, t. j. do zatwier
dzenia jednego z tych dwóch kandydatów. Mamy 
jednak nadzieję, że komitet centralny w tym 
składzie rzeczy rozstrzygać nie będzie, ale, że 
zwołanein zoslame ponowne zgromadzenie dla 
dalszego stawiania kandydatów.

stronę, bo włościanie solidarnie trzymać się będą 
i na kogo innego glosować.

J as\ o% 26 maja.
Dnia 24 b. m. odbyło się posiedzenie powia

towego komitetu przedwyborczego, na którem 
pierwotny komitet wzmocniono przez nrzybranie 
20 członków, tak ie komitet przedwyborczy po
wiatowy lioa; cA >ci m itć  m  akó- . Uchwalano 
dziej zwołać za dai 14. uzupołuiouy już komitet 
powiatowy i z a w e z w a ć  k a n d y d a t ó w  do  
o c o b i s t e g o  s t a w i e n i a  s i ę  c e l e m  w y 
z n a n i a  u a r y  p o l i t y c z n e j  i z a p a t r y 
wań s w o i c h  na s p r i w y  k r a j o w e .  Przy 
tej sposobności słynęliśmy kilku włościan wy
stępujących z bardzo tr&fnemi argumentami prze
ciwko wyłącznemu a przynajmniej przeważne
mu oddaniu mandatów z gmin w ręce właści
cieli większych posiadłości, przyczem Da-dzo 
gorżkie czyn1 ono wyrzuty tak z powodu sposobu 
zdobywania tych mandatów jak i co do sposobu 
ich wykonywania. Przed wyboi ami — mówio
no — pochlebiają nam. ścLkaia nas za ręce, 
przypijają do nas; po wyborze głosują za chło
stą cielesną sług wiejskich, ftauuty te oczj wi
ście ni* do wszystkich się stosują —  ale nie
stety wiciu jest t&kieh, którzy nt nie całkowicie 
zasłużyli. Zwracali się nawet włościanie wprost 
do aotychczarowego posła hr. MycieLkiego z 
prośbą, »by raczył zwrócić swoje zabiegi w inną

Gazeta Przemyska pisze:
„Komitet centralny lwowski zamianował męża

mi zaufania dla wdrożenia akcyi przedwyborczej 
włościańskiej w p o w i e c i e  p r z e m y s k i m  pp. 
dra Czaykowskiego, hr. Krukowieckiego, Bitter- 
schiida i Prokopow.cza. P. hr Krukowiecki o- 
ćwiadczył, iż do wyborów mięszac się nie będzie 
i upoważnienia komitetu centralnego nie przyjął. 
Pozostali trzej inni mężowie zaufania zwołali na 
az<eń 20 brn do sali Bady powiatowej zgroma
dzenie poufne kilku obywateli, nt którem oma
wiano sprawę wyborów. Obecni wszyscy wyrazili 
zapatrywanie, że nąmdpowiedniejszym kandyda- 
tefh na posła z mniejszych posiułłosei przemy
skich jest ks. L3 a Sapieha, jeżeli tylko mandat 
ten zechce przyj ąć- W celu uproszenia ks. Ada
ma Sapieby do przyjęcia kandydatury wydelego
wano wice marszałka Bady powiatowej p. dra 
Czaykowsk<cgo który na zgromadzeniu komitetu 
w przyszłą u edzielę odbyć się mającem zdać ma 
sprawę z poruczonej mu misyi. Do -ciślejszegc 
komitetu przedwyborczego v;eszli pp. dr- Gzay- 
kowski, Drużbacki i Bitbsrschild. Do rarad ty 'h 
przygotowawczych me wezuanc tych którzy naj
więcej mieliby dc powiedzenia, a mianowicie 
włościan i mieszkańców miasteczek. Sądzimy, że 
kilku wójtów na to poufne zebranie przyzwanych 
nadałoby było zgromadzen:u v.ięcej cechy samo
dzielnej, podczas r;dy pominięci, włościan i mie
szczan nie uchioni akcyi od zarzutu, ii jest z 
góry narzuconą Błąd ten j.dnak łatwym jest do 
naprawnnia, jeżeli na następne zgromadzenie 
włościanie i mieszczanie z miasteczek wezwani 
zostauą. Delegatem do centralnego komitetu za
mianowano ks. Adama Lubomirskiego.

Listy z wystawy powszechnej.
JPa/ryk, 2* maja.

Buch obcych zwiększa się z dnia nt dzień 
a z nim i ceny Bównoeześme i wystana, która 
przed tygodn\em leszcze była olbrzymim war- 
setatem i rumowiskiem, wykończa się z goiącsko- 
w>jn p o i . '< bem. Cnrsąd i js t s w y  tsayni aa j- 
większe wysilenia, ażeby skończyć cnieic w jak- 
nąjkróiszym czasie. Zdwojono liczbę rąk pracu
jących, dniem i nocą idzie praca. Postęp co
dziennie znaczny. Być mc te, że wystawa będzie 
istotnie, jak to niektóre dzienniki miejacowe 
zapowiadają, najdalej za dwa tygodnie skończoną. 
W UMorę więc wykańczającej się wystawy idą 
ceny wszy stkiego w Paryżu w górę, naturalnie 
głównie dla obcych. Doznaję teg» także i na 
sobie. Oto gospodyni hotelu, w którym mieszkam, 
oświadczała mi dziś z rana t  wszelką francuzką 
galanteryą, że nie może oddawać mi pokoiku na 
4 piętrze za 3 franki dziennie, leci ie odtąd 
muszę płacić po 5 franków. Bozpatrzywsry się 
w cenacL innych hoteli „maisom, meubtesu przy
szedłem do przekonania, ie lepiej zostać na do- 
tychezasowei kwaterze, ponieważ gdzieindziej 
stosunkowo jeszcze gorzej. Ceny śniadań i obia
dów pozostały nominalnie te same, ale natomiast 
poreye potraw stały się niemal m.kroakop|j- 
nemi. Zjadłeuy śniadanie z czterech doń wstaje

tię często g*odnym. W kawiarniach na bmwa- 
lach i główii ejszysh ulicach kosztuje bisła kawa 
z oarebiueczką masła i z dwoma rogal kac 1  
frank 30 centimów, a szklaneczka piwa un bodb 
mniejsza c:ż ćwierć litra oó 30 do 60 centimów. 
Chcąc trochę lepiej mieszaad i zjeść, trzeba na 
to dziennie najmniej 25 franków, nie licząe w to 
innych wydatków jak juzdy, wsięp, na wysl irę, 
palenia, teatru i t. p. francuz' umieją, wyrażając aif 
delikatnie, korzystać z obcych. Nad e uiezna . 
mość stosunkóv nadweręża takzt kieszeń. Je
dnemu z naszych szlachciców zdarzył się dość 
dziwny wypadek, polegający właśnie na niezna
jomości stosunków. Zajecnał on do G r a n d  H o- 
te 1 przy bouieward d e s  G a p u c i n s .  Bano 
każe wołać sobie golarza do pokoju. Usłużny i 
składny „ f i g t r o 11 zjawia się z ukłonatn.. Pyta 
on monsi iur Ic comt\ ezy mr brzytwę u siebie. 
SJachcic brzytwy nie wziął z s< tą, odpowiada 
więc, io niema brzytwy. Na to golarz prosi 
„ h r a b i e g o *  o pozwolenie przyniesienia brzytwy 
i potrzebnych do golenia przyborów. Szlachcic 
zezwala na to. Po chwili jest ,iuś „ f i g a t o *  
z brzytwą i z rozmuitemi przyborami, które roz
kłada na stole Goli wybornie. Baz dwa, trzy 
już gotów. Perfumuje, pudruje brodę, myje 
głowę, trvzr, 9, pomaduie, równa włosy a ki ody 
skończył', podał szlachcicowi długi rachunek. Zda* 
miony patrzy, to to jesŁ Widzi końcową sumę 
rachunku 120 franków. Aż ciemno robi mu się 
w oczach. Co to jest? Pewno nieporozumienie 
lub żart nie na mieisct. Gdzir tam. Smutna rze- 
ezyv istośó. Francuz kupił mu brzytwę i te 
wszystkie p-zybory, ponieważ z tryzyerni nie wolno 
mr wynosić do mieszkań Ci, którzy wołaj* do 
siebie golarza, mają swe włanne ;>.zybory. Szla
chcic musiał więc zapłacić 120  franków za go
lenie. Będzie miał na długie ia( pamiątkę z 
Paryża.

Memu towarzyszowi podróży, który stanął w 
tym samym hotelu w którym ja mieszam zda
rzył się inny, lecz jeszcze przykrzejszy wypadek. 
Oto wyszedł z mieszkania wiożywsżj s.iies mie- 
szkarna do kieszeni surduta, który przed wyjściem 
zmienił. Nazwy hotelu nie spamiętał i siabo 
bardzo mówił pc franeuzku. Dotar* do wystawy 
lecz z howrotem zbłądził i dwa dni błąkai się 
po Paryżu, aż nareszcie irzy pomocy pólicyi 
zćołałem go odszukać. Na szczęście że miał przy 
sobie pien ądze więc zakwaterował się koło 
b u f t ę s  de  O L a u m o n t ,  naturalnie ber kzeczj, 
w jeonyrm z tamżt położonych 'hotelótt.

W Paryżu trzeba byó ostrośnym. P^zy azaio- 
nym rucnu powozów na ulio»ęh uUr*yłc się 
obcym już kika wypadków przejechania. Wczon 
na bulwarze M o n t m a r t r e  rozjeonął omoibur 
jakąś Bonysnkę, Nie łatwo bo też i wymijać na 
ulicach powozom. Na placach tutejszych krzyżuje 
się zwykle kilkś ulic po szesćr oDm, i dziesięć, 
z każdej ulicy i w każdą ulicę wjeżdżają powozy 
nieraz długim szeregiem, na plaeaeh z%s >.ab' waji 
istne c h a s s e c r o is ć kaaryla, nrędko, po fr*JUUrVu, 
ten w tę, drugi w ową stronę. Trzeba m eł fajka 
par oczu, ażeby przepłynąć przez tę ScyJ- l ę  i 
jU h a r y b d ę wehykułow goniącycn zapamiętała.

Nie potrzebuję dodawać, że nrzy wejściach aa 
wystawę, których jest 32, polieya miejscowa 
przestrzega wzorowo porządku, a>e dla ocbrO- 
nieuia od wypadku w takim nadzwyczajnym 
sgiełku żadna sili. ludzna nie wystarery. Paryż 
pizyzs yczajony zrosots do tego, pouiewai dość 
często napotyka się “chroni^ka dla rannych z
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Cyganek obejrzał się faz jeszcze Bagnet smo- 
trzyka błysnął w pobliżu.... Zaklął przez zęby 
szkaradnie i  ̂ rykiem rzucił pęcherze. Porwał 
Julkę za ramię i ciągnął za sobą wpół nieprzy
tomną.

Pomimo to nie byliby prawdopodobnie uszli 
rąk srrażnika, bo minąwszy porzuconą wódkę, 
ściga* ich dalej, gdyby nie strza1 rewolwerowy 
dający się słyszeć w pobliżu. Smotrzyk zatrzymał 
się; w innej stronie strzelono powtórnie.

— Niebezpieczna śeigaó — mówił sam do sie
bie, — je8t ich moc i broń mają nie od parady 
Tamtym na koniach łatwiej.... Zresztą dość już 
zdobyłem i pierwszy ich dojrzałem...

Kiedy raz ieszezi Oygenek spojrzał poza “.e* 
bie, na ścieżce nie było nikogo. Dolatywał tylko 
tentent i gwar. który słabł, oddalając się w prze
ciwnym kierunku.

Julka jęczała olcho.
— Nie bój się dziecko — łagodnie odezwał

się do mej, — juz toszyćko złe minęło. Zląkł się
kuto*skicl strzelań i zawrócił.

— SiątUtoa tatusiu — prosiła.
— Juizeze trochę Tam se spoczniemi — i

ręką wskazał odrzynaj.jcą się wyraźnie na jasnent 
tle nieba eiemną ścianę lasu.

Zft kilka >nut weszli do niego.
— Pewnikiem tu będzie niejeden z naszych— 

odezwał «uę Cyganek; — tu już bezpiecznie, bo 
na koniach za uami w las me pojadą

Gwizdnął-... cisza.... nikt me odpowriedział 
Gwizdnął r^z drugi silniej.... z głębi gdzieś ozwał 
się głos podobny.

Zatrzeszczały krzaki, ruch lakić zamącił ciszę 
leśną. Za chwilę postaci kilka wyłoniło się na 
skraj boru

Byli to Nastka, Matus i kilku katonów.
Zaczęły się opowiadania wzajemne. Strzelano 

dla po°ti »chu, na wiatr, nie raniono nikogo, ale 
co najgorsza, smyrę utracili wszystką.

Tyle trudów, tyło pieniędzy wydaó na darmo! 
Jak oni wrócą do domów z pustemi ręl ami? 
Kobiety przyjmą ich krzykiem i złorzeczeniami, 
dzif iska wotan:em: ieśćl a co oni im dadzą?

Nie zapracują, bo przyzwyczajeni do włóczęgi, 
zapomnieM pracy uczciwej.

Ktoś gwizdnął. Jeden jeszize rozbitek przyby
wał ao grona znękanych niepowodzeniem. O dzi
wo! na plecach miał pęcherze ze smyrą. Był to 
Franek.

— Jakeś ty to uratował? — zawołał Oyganek 
ełosem pełnym podziwu i radości

—  Jabym se tym psem dał wydrzeć ? ! — 
z przechwałką udparł chłopak.

'-ni milczeli zawstydzeni swojem niedołęztwem 
wobec dzielnego chłopaka.

— la /o poprostu walił w żyto— prawił siadł
szy na ziemi, głosem przerywanym od zmęcze
nia. — Oni u  wami gnali po ścieżkach a ja po
lem 1 a lasowi, ku lasowi, ot i jestem tu zdrów 
i moja m y a  ze mną. Smyrało się ta jeszcze 
któreś w zbożu... widzi mi się Grzesiakowa, a'.em 
ją w tyle osiawił i nie wiem co się ta z mą sta
ło. No, ale za to, żem swoje uratował, sprawię 
wam poczęstunek.

Naciął kozikiem sznurek, ściskający jeden z pę
cherzy i przytknął jro do ust, j>ijąo do ojca. 
Z kole wszyscy napili mę Ł niego i pokrzepiei i 
wstali, by  ̂ dalszą puścić gię podróż. Brakowalu 
Grzesiaczk i kilku jeszcze kulonów, ale ci mu
sieli się złączyć i inną p< ść drogą.

Dobrze się jnż wschód rumienił na wejści« 
słonka, gdy czworo ludzi wchodziło do Kaliny. 
Troje z pustemi i jkoma, ■ hzj ,“cy sterani, prze 
jęci nocnym chłodem i głodem zmorzeni. Julii s

ledwo uę dowlokła do chałup?. Jak nieżywa le
gła na sianie w różowym kaftanika i błyszczą
cych paciorkach, jedynych a bytności w Krako
wie pamiątkach. Szwy kaftanika popękały, fal
banka zmięła się do szczętu, paciorki gniotła za 
każdem po: uczeniem głowy. Sine plamy wystąpi- 
piły jej na policzzi, usta opiekła gorączka & >a 
co jej tc tam wszystko szkodzi! widziaia duże 
miasto i jest już szwarcowniczką.

Wschodzące słonko ciekawie wciskało promie
nie przaz małe szybki, złocąc małe główki kil
korga dzioci sp !zyw .jącycb oooś siebie na wspól- 
nem posłaniu. Dzieci rozmaicie przyjęły jegQ u- 
ścisk powitalny.

Największy chłopak otworzył jedno oko, skrzy- 
v>ł się, mruitnąl i twarz odwrócił od ozna. Naj
mniejsze uśmiechnęło się przez sen, mraguęło 
przymknięteml powiekami i spało dalej w zło
tych promieniach, jak w gloryi. Inne otworzyło 
acroko oczki i zdziwione patrzało, że to już 
dzień.

Za łóżkiem w kącie, dokąd nie sięgał] jeszcze 
promienie słoneczne, w kołysce rpoczywało ma
leństwo o twarzyczce chorobliwie bladej Przj 
nie r na ziemi spała dziewczyna, owinięta podai 
tą cKściną. Sen ją widać zaskoczył, gdy koły
sała braciszka, bo jedno j? j ramię “padało al na 
drugą stronę przechylonej koLyski. Muchy zou 
dzone światłem, gęsto obs- idły buzię niemowlę
cia, spijając pozostałe na niej resztki mmka. Krzy
wiło tię biedactwo przez sen, drobną rączynę 
podnosiło instynktownie, by spędzić natrętów, ale 
s<ły zawodziły i piąstka bezsilnie opadała na pc 
ściel

Słońce świeciło coraz natrętniej. Najstarszy 
chłopak otworzjł jedno oko, potem drugie, prze
ciągnął się kilka razy leniwie i podni osł na po
słaniu, wodząc zaspanym wzrokiem po .zbie. Na
gle oczy jego zubłyoły radością. Zerwał się z łóż

ka, podejrzliwie spoirzał w kąt, gdzie spała Ma
rysia i cichaczem zbliżył się do komina.

Na murku stała daszeczka do karmienia nie
mowląt, n pułowie napełniona mlekiem. Bez na
mysłu chłopak ] irzytknął ją do ust i chciwie wy
próżnił, niecierpLwie gniotąc gutaperkową rurkę. 
Potem myszku;ąc do koła, wynalazł jakiś kawa
łek zeschłego placka, wycedził nau ostatnie kro
ple mleka pozoctałe we flaszeczce i cicho wysu
nął się z izby. Za chwilę wesołe jego gwizdanie 
rozlegało si j w uliczce.

Tymczasem maleństwo w kołysce, dręczone 
coraz natrętniej przez muchy, rozbudził”  się i 
kwilić zaczęło. Płacz jegt zbirdził Marysię Za
częła go huśtać, powtarzając głossm latpanym i 
śpiewnym : hyś, hyś, tyś, hyś 1 Muchy wpraw
dzie spłoszyły oię w części ruchem kołyski, ale 
malec nie przesrawał kwilić. Wtsdy Marysia po
ruszyła silnie bieguny, żeby same biegał] 
jakiś, poszła do komina, wzięła z mego flm °- 
czkę i przytknęła do ust braciszka. Szkło było 
wewnątrz oma-ane ruą uwaaaia, że daszeczka za
stała wypróżnioną. Doniero po chwili spostrzegła

Spojrzała na łóżko i zobaczyła miejsce Jędrka 
opróżnione. Już wiedziała kto mieko wypił.

— Yocny Boże! co ja pocznę ? Panienko 
święta! — zaczęła giosno zawodzić a głos jej 
przechodził w rozpa.zuwe litanie, któremu wtó
rował płacz maleństwa w kolebce-

Dzieci, rozbudzone krzykiem, zaczęły się pod
nosić na łóżku. Z p )czątku patrzał' na Marysię 
szeroko rozwartemi oczyma, potem jedno się roz
beczało, drugie, trzecie, i za chwilę nie było je
dnej pary oczów suchej w chacie Grcesiakowej.

8łońce chciało utulić w p-omianiach swych 
biedne sieroty, ale nawe złote jego ramiona nie 
mogły im zastąpić uścisku matki.

Nareszcie Marysie uspol oiła się trochę, za nią 
i dzieci, które nie wiećciały nawet czego beczą.

Zaczęły wy/azić z posłanial w koszulinach gru
bych, półnagie. Obstąpiły siostrę

— Marys jeść! — wołały, czepiając sie iei 
podarte chuściny

Nf dziewczynie żadnego to nie sprawiało wra
żenia, przyzwyczajona już widać byka do scen 
podobnych. Opędziła ion ręką, jak natręthe owa
dy, wzięł<i pustą hauzeczkę i zwróciła Się da naj
większej z małych dzień szynek.

—  Kołj ssj go Eanks DÓki ji  nie wróeę i pil
nuj, żeby mu bachory krzywdy nijakie; nie zro
biły.

Dziecko natycnmiast usłuchało. Poszła w kąt 
do kolysni i poważnie zaczęła huśtać Jasia.

Marysia wyszła na świat, opromieniony cuda
mi letniego poranku. Kury gdakały wesoło, wró
ble świegotały po dacha- h tylkb jej biedaczce 
ciężko było ha sercu.

Zkąd oha dostanie mlsra dla Jasia ?
Ns los szczęścia weszła do piórwszej s a siad ki, która 

trzymała Ir-owy. V, progn zetknęła się z dwojgiein 
dzieci wyjadającycli Kaszę nL mlekv i  garnuszka 
i tłukących po głowie natrętnego hota. Ślina jej 
do ust naszła Jakby ona biedaczka pojadła tej 
kaszy, choó tyle cc ten kot!

Dziewczyna w wieku Marysi zamiatała izbę, 
matka wylewała na haiskę'śniadanie. Przy stole 
siedzita gospodarz, kulon stateczny, który się tru 
dnił wyrobem kaszy, i kiłkoro starszych czieci

—  Niech będzie pochwalony! — odezwała się 
cicho Marysia.

—  Na wieki. Ozegu chcesz? — ostro spytała 
gospodyni, bo nic lubiła, żeby się jej dzieei wda 
wały z dziećmi szwa.cowniczki

Marysię aż w gsrdle ścisnęło na takie powi
tanie.

— Bo.... matusia poszli za w.jrq ... Jędrek 
psiawiara.... wszyótu wypił ... Jas płacze.... ma
tusia zbiją.... —  Przy ostatnich wyrazacu rozszlo
chała się na dobre.

(D. c. n.)
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wyraźnemi napisami „Seeour pour Ueszhs," » dla 
zbierania koni padających po ulicach jeżdżą 
osobne na to wozy akcyjnego towarzystwa.

Wieczorem, kiedy wieża Eiffei (Paryżanit -nó 
Wi^: la tour Effel czytając et jako e) — zabły
śnie majestatycznie słońcem elektrycznem umie- 
szczonem na jej szczycie i roztocz;’ świetlane 
kręgi daleko w około siebie a Trocadern \ ark i 
pałac przemysłowy zapłoną tysiącami a tysiącami 
lampeiektrycznych, kaskady zaś zaczną wypryski
wać różnoKoiorowemi promieniami wysoko w gó
rę, roi się plac wystawy, — p um,no, że cena 
wstępu wieczorem wynosi !3 lranki bardziej ludź
mi i ruch w okcło ca/ej olbrzymiej peryferyi 
zwiększa się w dwójnasób. Nie dnw, że publi
czność ciśn.e się z wszech stron oglądać wysta
wę przy oświetleniu, ponieważ jest ona, skąpana 
w Bwiatle elektrycznym, czarującą w pełnem sło
wa znaczeniu. Wszystkie efekty dekoracyjne tea
tru nowożytnego przeniesione są tu z niezrów
nanym artyzmem z tą tyko różnicą, że na tle 
naturalnem przyrody i sztuki, dziułają one na wi
dza bardziej imponująco, magicznie przenosząc 
go w nadzmysłowy świat wyobraźni. Praca i u- 
miąiętność ludzka umie wydobywać elekty iście 
gujlarskie, zamienia rzeczywistośi w świat za
czarowany. pełen niewysłowionego uroku, cudo
wny se n  n o c y  l e t n i e j   Tam na wzgórzu
płonie zamek smoczy — Trocadero — udzierz- 
gany w swych konturach niezliczonem mnóstwem 
światełek. Dacn ma świetlany, a zanimhy kto 
wszedł do jego pełnego dziwów wnętrza, musi 
przechodzić przez płomienne schody, a nadto 
strzegą don przystępu wystające z wody potwory: 
smoki, nosorożce, dziwożony, kcboldy. Szeroką, 
zieloną, kwieciem upatrzoną i wonną smugą ście
le się kobierzec parku z basenami, na których 
kryształowej powierzchn. pływają smutne łabę- 
dz'e. świetlany pałac na wzgórzu odbija się w 
zwierciadle wód w pełni majestatu. Na przeciw 
w aaii płonie złocista fasada i kopuła zamku za
klętej dziewicy — główny pałac przemysłowy — 
z dwoma olbrzymkmi skrzydłami, ujmującemi 
tę część parku w kolosalne ramiona. Królewna 
ta nie ma berła, ani tronu, a tylko trzyma w 
ręku różczaę czarodziejską z napisem: „liberie, 
egalite, fratem deu, a miliony, miliony ludzi 
korzą się przed nią w posłuszeństwie. Zdumie
wającym jej ekarbem — praca. To też nagroma
dziła ona pracą bogactwa i kosztowności w mno
gich. a mnogich zrobach — a szczodrą ręką 
otworzyła całemu światu podwoje swego pałacu 
i ciżba ludzi ciśnie się do jego wnętrza olśnio 
na przepychem, wytwornością tego co widzi. 
Od głównego wejścia przechodzi się przez długi, 
szeroki pas aż do pracowni dziewicy — gale
ry. maszyn — olbrzymiego warstatu, mieszczą
cego się w gmachu 420 metrów długości, a 48 me
trów szerokości. Gmachu takiej wielzości nie ma 
i nie było na całej kuli ziemskiej. Tysiące ma
szyn olbrzymów jest tu w ruchu. Turkot, huk, 
hałas, gwizd nie do opisania, ogłuszający. Słoń
ce, kręcące się w powłoce szklanuego Kryształu 
oświeca dl giomo ten olbrzymi warsztat. Z kry
ształu słonecznego oblatują gmach w koło oły- 
8kawiczm e tęczowe promienie światła Olbrzymi 
gmach wznieeiony cały z żelaza i szkła, nie ma 
w mm ar., jednego kamienia, ceg:ełki, aui tei 
kawałka drzewa. Dwadzieścia kolosalnych łuków 
żelaznych sklepionych u góry, trzyma na swych 
barkach gmach, którego środek ani jednym słu
pem nie jest podparty. Zdumiewająca to, cy- 
klopiczns praca ile  gorąco tu i duszno od ognia 
i pary, wymjdżoiy stąd do pałacu, gdzie na 
piawo na iewo, gdzie tylko oko zasięgnie widać 
rozłożone owoce tej piacy pełne wytwomości i 
blasku. Sztuka i przemysł w spółzawodniczą tu ze 
sola albo też łączą się ze sobą w harmonijne 
stadło.

A lis dworze śród ciemnej nocy rzuca z swej 
wyżyny, z pod obłoków olbrzym Eiflel, stojący 

straży w środku czarodziejskiego parku, iście 
słoneczne smugi światła raz na Trocadero, to 
znowu na złocistą rzeczpospolitą, zdobiący szczyt 
fasady pałacu przemysłowego, to na śnieżne gra
py rzeźb, ustawione nad basenami i wodotryska
mi, to na bai wne grupy kwiecia i murawiany 
kobierzec. Kaskady grają —  srebrzyste promie
nie wody strzelają wysoko do góry. Nagłe wy- 
trysL i wodne zabarwiają się, grają one kolejno 
wszystkiemi barwami tęczy. Widok czarujący. Mu- 
rawiane kobierce, udzierzgane w świetlane lam
py na palmach i '_nj ch drzewach parku lśni 
w liść acr światło, jak gdyby drzewa te kwitły 
światłami lub miast owocow rodziły świetlne bań
ki, z1 żarzącym elektrycznie drutem wewnątrz. 
Potężne sjnury lamp elektrycznych zdobią wieżę 
ELffel jak tysiące pereł.

Czarująco, iście czarodziejsko przedstawia się 
wystawa wieczorem przy oświetleniu. Jak pod 
względem architektonicznej piękności i rozmaito
ści i wsp. ałośc dekoracyjnej w ogóle żadna 
poprzednia wystawa powszechna nie dorównała 
obecnej, tak też i co do nadzwyczajnego efektu 
przy oświetlen.u niedoścignioną jest ona i w tym 
Kierunku przewyższa wyobrażenie najbujniejszej 
fautazyi.

Paryska wystawa w ogóle jest prześliczną, 
Francya dumną być może na swe dzie.o. Święci 
ona bowiem tą wystawą wielki tryumf swego 
ducha i pracy. Świat c iły musi ze zdumieniem 
spoglądać na bogactwo jej wytwórczości na polu 
sztuki uauki, przemysłu i rozmaitym wynala
zków i miniowali musi jej hołd składać. Praca 
ludzka dokazała tu cudów — nadzmysłowe dzi
wy świa'a bajecznego, cudowi,s legendy o sło
necznych zamkach, kolorowych wodach, płoną
cych drzewach, olon ymim warsztacie Cyklopa 
. t. p. i t. p. ritają się rzeczywistością dzięki 
postępowi cywilizacyi. Przy wznoszeniu wieży 
babilońskiej pomięszały się języki i sprawiły za- 
mięszanie i upadek, w cieniu EnfU sku
piają się mięszane języki i wytwarza się pomię
dzy niemi porozumienie...

Wystawę paryską można podzielić ua dwie 
części: na zewnętrzną i wewnętrzną. Pierwsza 
obejmuje architekturę budynków wystawy, stro
nę dekoracyjną i w ogóle całe arangement wy
stawy , druga zawartość gmachów, pałaców i pa
wilonów. Jodna i druga jest równie świetną a 
właśnie staranność nadzwyczajna, poświęcona ze
wnętrznej stronie stanowi charakterystyczną no
wość paryskiej wystawy powszechnej.

Co tu za różnorodność stylów, co za gust i 
przepych wykonania wszystkich niezliczonych bu
dynków wystawy. Widzimy historyczne budowy 
w „l hwftoure de 1’habitation huma%nu, starożyt

ne domy Egipcyan, Assyrjjeżyków, Etrusków, 
Hebrejczyków, Persów, Greków i Rzymian się
gających 1500 r. przed Chrystusem. W pałacach 
wystawy _ rozmaitych pawilonach przedstawiają 
nam się nowożytne style, a w działach wscho
dnich wszystkie style budownictwa Azyi i Afryki. 
Mat. ryał budowy głównie: żelazo, szkło, cement. 
Ornamentyka bogata w rzeźby majoliki, kera- 
mikę. Kolory żywe, pstre. Większość budynków 
jest przyozdobioną polichromicznie. Złocenia, ma
lowidła wszędzie. A jaka łagodna harmonia barw 
przy wielkiej ich rozmaitości. Jedne spływają wdru 
gie zestawienie ich jest w pełnem znaczeniu słowa 
artystycznenc Cackiem swojego rodzaju jest główna 
fasada pałacu przemysłowego z okazałą kopułą 
Również okazale i pięknie prezentują się ze
wnątrz lak zwane galerye Rappa i Dessaix’a z 
n. bieskiemi majolikowemikopułami. Mieszczą one 
główne wejścia do ( ałaców sztuk pięknych i sztuk 
wyzwolonych, stanowiących skrzydła głównego 
pałacu wystawy. Kończę temi ogólneini uwag mi 
o zewnętrznej stronie wystawy.

Zmowy robotników.
Osobną rubrykę poświęcają od dłuższego cza

su dzienniki zmowom robotników, które nie są 
wprawdzie nowiną w przemysłowych państwach 
Europy, lecz w ostatnich kilku tygodniacn sze
rzą się równocześnie w kilku państwach. Jest to 
objawem palącej kwestyi socyalnej, wywołanei 
z jednej strony kartelami i wszechwładztwem 
kapitalistów, z drugiej rozbudzoną świadomością 
i dążeniem klas robotniczych do poprawienia by
tu materyalnego. Faktem jest stwierdzonym, że 
w miarę wzmagania się eświaty w głębszych 
warstwach ludności zwiększają się także jej po
trzeby: robotnik przepłacać musi środki żywno
ści, wyseła dzieci do szkoły, musi je ubrać, za
opatrzyć w książki i przybory szkolne, jednem 
słowem ponosi znaczne wydatki na swoje wła
sne i rodziny utrzymanie. Stąd pochodzi, że ta 
płac . która mu wystarczała przed laty okazuje 
się dzisiaj niedostateczną, a gdy żądaniom jej 
podwyższenia nie staje się zadość, lobotnicy, ufni 
w swi liczebną przewagę, usuwają się cd pracy 
i zmuszają swych chlebodawców do ustępstw.

Zmowa s ł u ż b y  t r a m w a j o w e j  w P r a 
dz e  cnarakterystyczną jest wielce tem, że biorą 
w niej udział wszyscy bez wyjątKu woźnice i 
konduktor/y, tak że wszelki ruch od czwartku 
na wszystkich liniach ustać musiał. Rząd stano
wczo stanął po stronie strejkujących, uznając 
słuszność ich żądań, których treścią jest głó
wnie : jeden dzi sń wolny w tygodniu, zmiana 
postępowania przy wymierzaniu kar pieniężnych 
na służbę i oddalenie znienawidzonego dyrektora 
tramwaju w Pradze Storcka: Stanowczy zwrot 
całemu bezroboc u pragskiemu nadała konferen
cja  piątkowa u namiestnika Czech, Krausa, na 
i tórą wezwano dyrektora policyi Steyskala, dyre
ktora tramwaju Storcka wraz z jego adwokatem 
i doradcę prawneeo służby tramwajowej, adwo
kata Hrdiiczkę. Po zdaniu sprawy przez dyre- 
kti a tramwajowego i pełnomocnika atrejkują
cy ch, dc magał się nam. stnik załatwienia spo
rów w dwunastu godzinach, gdyż nie śc.erpi 
dłużej, ażeby miasto pozb-wione było komunika- 
cyi tramwajowej. Następnie oświadczył namie
stnik, iż uznaje słuszność żądań ałużby tramwa 
jowej i uczyni ze swej strony wszystko, aby je 
spełni, no i z wielką niechęcią wyraził się o wy- 
biegacn, jakich używa dyrekeya tramwaju, aby 
przewlec sprawę. Wezwał więc stanowczo dyre- 
k -/ę aby ca. n igła zdania rady zawiadowczcj z 
Belgii i oezroboriu kres położyła, gdyż w razie 
przeciwnym na mieetnik sam weźmie sprawę w 
rękę ■ zarządzi co należy, aby ruch tramwajowy 
przywrócić.

Służba tr.iŁwajowa zebrała się. tego samego 
dnia (w piątek), wysłuchała sprawozdania swego 
doradcy prawnego, dra Rrdliczki, wznioeła en- 
tuzyastyczne okrzyki na cześć namiestnika i u* 
chwaliła wytrwać przy swoich żądaniach, nie na
ruszając przy tem spokoju publicznego. Uchwała 
ta, zwłaszcza co do ostatniego punktu, święcie 
jest dotąd spełnianą, a tem taktownem zacho
waniem się zyskali robotnicy zarówno sympatye 
władz, jak publiczności.

Zarząd tramwaju tymczasem trzyma się meto
dy przewlekania sprawy w nieskończoność. Cie
kawe są oświadczeniu dyrektora S t o r c k a ,  któ
ry wymawia się wobec władzy, iż do załatwie
nia sprawy tak ważnej, bo zwiększającej wedle 
j?gu obliczeń wydatek roczny na 40 tysięcy 
do 50.000 złr., nie jest upoważniony i dlatego 
wyczekiwać musi decyzyi generalnej Rady admi
nistracyjnej. Tymczasem Rada, zawiadamiana o 
tem kilkakrotnie, milczy jak grób i do soboty 
n.“ dała arowa odpowiedzi. W sprzeczności z tem 
staje oświadczenie doradcy prawnego robotników, 
dra Hrdliczki, który twierdzi na pewnej podsta
wie, że S to  re k  m a p e ł n o m o c n i c t w o  ra
dy generalnej do załatwienia wszelkich tego ro
dzaju kwestyj spornych.

Przez całą sobotę zakończenie bezrobocia nie 
posunęło się ani krokiem naprzoa, \ wieczorem 
dopieio dał zna, dyrektor Storck, iż w niedzielę 
rano przybędzie z Brukseli pełnomocnik general
nej radj Towarzystwa tramwajowego i rozpocznie 
traktaty.

Pragska rada miejska odbyć miała równocze
śnie w niedzielę nadzwyczajne posiedzenie, aby 
zadecydować co do wysokości uary pieniężnej, 
jaką nałożyć należy na Towarzystwo tramwajo
we za niedotrzymanie kontraktu. Knucya Towa
rzystwa wynosi 80 000 złr.

Bezrobocie górników w K ia d n i e  nie ustaje, 
a niebezpisczniejszem jest ono o tyle od prag- 
skiogo, iż robotnicy występują tutaj w postawie 
wyzywającej tak, że każdej chwili obawiać się 
można groźnych rozruchów. Gały oDszar górni
czy trzymany jest ni. mai w oblężeniu przez woj
sko, lubo do groźniejszych wybryków dotąd nie 
przyszło. Właściciele kopalń dotkniętych bezro
bociem: Towarzystwo pragskie i L dej buszty- 
h 'Otka, u ul chcą przystać żadną miarą ne osm o- 
gndzinną pracę, i podwyższenie płacy w żąda
nej przez robotników mierze, a wszelkie po
średnictwa władz rządowych i autonomicznych 
nie osiągnę!] dotąd pożądanego skutku. D w a 
n a ś c i e  tj  i i ę t y  r o b o t n i k ó w  bez za
jęcia, pozbawionych środków utrzymania sie

bie i^swych rodzin, wałęsa się po ulicach Kla- 
dna wraz z żonami z dziećmi, a wypierani stąd 
przez wojsko, gromadzą się za miastem i obra
dują. W sobotę po południu przybył do Kla- 
dna radca namiestnictwa z Pragi, Bermana i 
wezwał delegatów roDotników na posłuchanie.

Znaczącą jest wiadomość, podana przez N. fr. 
Pr., le „ z a c h o d z i  o b a w a 11, aby bezrobocie 
nie wybuchło w okręgach północno-zachodnich 
Czech, zwłaszcza koło D n i ,  gdzie znajdują się 
bardzo rozległe kopalnie węgla brunatnego. Go 
powodem tych obaw, dotąd niewiadomo, ale ta
ką zapowiedzią zaczęły się zmowy w Kladnie.

Z N i e m i e c  bardzo niepewne i tendencyjne 
dochodzą nas wiadomości o zmowach górników. 
Misya H a m m a c h e r a  w Westfalii zdaje się nie 
doprowadziła dotąd do pozytywnych rezultatów, 
gdyż ostatni wiec górników w B o c h u m  uchwa
lił, aby wytrwać przy zmowie. Natomiast bezro
bocie w Saksonii i na Śląsku zdaje sią bl.skiem 
końca. W Z w i c,k a u przyszło do porozumienia 
między spornemi stronami i górnicy rozpoczęli 
roboty. W Śląsku górnym zmowa nie ustaje, a 
głównemi jej ogniskami są okolice i B y t o m i a ,  
Z ajb r z a i K a 1 1 o w i c. Skutkiem tego ustał 
ruch w kilku hutach i giserniach żelaza i stali.

Przegląd polityczny.
K ra k ó w . 27 maja

Nowej teraz metody ćhwyciła się Oae. Nar. 
w walce z postępowem stronnictwem. Przed pa
ru dniami pisała o inicyatorach wi6cu w ogóle , 
że ni.' obudzają zaulanis co do swego patryoty- 
zmu, — obecnie, widząc, że się tem skompro 
mitowała i ośmieszyła, zaczynu się częściowo wy
cofywać, robić różnice pomiędzy tymi, których 
poprzednio w czan buł potępiła, jednych ponie
kąd podnosić, ażeby innych trmbauziej poniżyć, 
i jak Bismark w parlamencie niemieckim, prze
mawiać do nas językiem Małgorzaty z Fausta: 
„przykro mi, że cię widzę w takiem towarzy
stwie “ . Niech Gazeta nie roni nad nami łez 
krokodylich, — towarzystw® Kuryera Lwów. 
nam nie ztszkodzi, my go się nie wstydzimy 
i wstydzić się nie mamy potrzeby, radzi jesteś
my, że mamy w nim sojusznika, chociaż może
my się z nim w niektórych sprawach szczegóło 
wych me zgadzać. Jeżeli Gazeta sądzi, że w 
ter sposób doprowadzi do nieporozumień i roz 
bicia w naszym obozie, to się jej ta sztuka nie 
uda. W każdym zaś razie towarzystwa Przeglą
du, w lakiem się znalazła Gaz. Nar. w swych 
napaściach na komitet przedwyborczy miast i 
miasteczek ani jej powinszować, ani pozazdrościć 
nie możemy.

Z  Austro-Węgier.
Dowiadujemy się z depesz Dz. Pols., ii mini

sterstwo oświaty wypracowało już projekt refor
my studyów i egzaminów prawno- politycznych. 
Oelem zbadania tego projektu zbierze się w czer
wcu zapowiedziana fachowa ankieta w Wiedniu. 
Ankieta ta ma za zadanie tylko redakcyę elabo
ratu— „sam o d z i e l n e g o  zadaniu wcale mieć 
nie będzie."

Ostatni ustęp podajemy z zastrzeżeniem, bo 
trudno przypuścić, amjf minister w celu zredago
wania powziętych już uchwił, zwoływać miał 
„fachowych" ludzi.

M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  polecił wy
pracować nowelę do postępowania karnego. No 
wbla ta tyczy się głównie postępowania przed 
sądem przysięgłych w sprawach prasowych; na
stępnie celem jej jest wprowadzenie zgody po
między przepisami nowego projektu karnego, a 
zasadami postępowanis w sprawach karnych.

M i n i s i e i s t w o  h a n d l u  przygotowuje 
skrócenie postępowań, t w sprawach sporów i re- 
kuisów cłowych w ten sposób, że nie będzie 
jak dotychczas pośredniej instancyi, t. j. finan
sowej dyrekcyi krajowej. ale, że rekurs podawa
ny będzie wprost do ostatniej instancyi, t. j. do 
ustanowić się mającej Rady.

Z powodu przewlekłości obrad w Sejmie wę
gierskim nie da się jaszcze oznaczyć termin zwo
łania delegacyj. Po uchwaleniu budżetu minister
stwa oświaty: załatwić ma jeszcze Sejm budżety: 
winioferstwa sprawiedliwości i obrony krajowej. 
Ostatni z nich zwłaszcza wywoła zapewnie oży
wioną- i dłuższą dyskusyę, gdyż skutkiem nowej 
ustawy wojskowej zmieniło się także zadanie i 
organizacja obren krajowych oba połów monar
chii. Rząd nagli do ukończenia sesyi, skutkiem 
czego Sejm węgierski obradować ma także w nie
dziele i święta. Jednak pomimo przyspieszonego 
nawet tempa, trudno przypuścić , aby pized 15 
czerwca zamknąć można sesyę sejmową, a w ta
kim -azie delegacye nie zbiorą się wcześniej, niż 
z końcem czerwca.

Z  Berlina.
W niedzielę wieczór opuścił król Humbert 

wraz z całem swem otoczeniem nadsprejską sto
licę, a pobyt jegc w tem mieście nabiera zna
czenia doniosłego dla całej Europy faktu. Nie 
były to zwykłe odwidziny zaprzyjaźnionych ze 
soK  monarchów, bo udział Gnspiego z jednej , 
Bi marka i  drugiej strony w berlińskich uroczy
stościach, nadają całemu zdarzeniu cechę wiel
kiej doniosłości politycznej. Wszędzie, gdzie się 
tyltc zdarzała sposobność, starano się l s  plan 
pierwszy wysunąć kwestyę pizjmierzą Włoch i 
NiemW, OD-rtego na idei dynastycznej monar
chii, która ma w ten sposób powszechny Euro
pie zabezpieczyć pokój.

Obok toastów cesarza n.emieckiego i króla 
Humberta na piewszym wielkim obiedzie galo
wym, ważnem jest przemó\ ienie prezydenta ga
binetu włoskiego na uczcie parlamentarnej w 
Kaiserhofie, danej w sobotę wieczór na jego 
cześć przez posłów reichstagu. Kilkaset osób 
wzięło udział w tej uczcie: zasiedli do niej po- 
słot e narodowo-liberalni. konserw atym . wolno- 
myiiLm, reprezentanci świata naukowego i dzien
nikarskiego. Pierwszy toast w ręce Orispieg<> 
wniósł prezydent parlamentu L e v e t z o v  na 
cześć obu monarchów, „gdyż Wilhelm, to Niem 
cy, a Humbert, to Włochy". Poseł B e n d a  
wniósł zdrowie Orispiego. jako męża btanu, który 
największe położył zasługi około przymierza nie
miecko włoskiego, „ z o s t a j ą c e g o  w be z po 
ś l e d n i m  z w i ą z k u  z p r z y m i e r z e m  n i e 
m i e c k o - a  ub t r y  a e k l e m" .

Prezydent O r i s p i  podziękować za serdeczne 
przyjęcie, jakiego doznaje w Berlinie król Hum 
bert i jego otoczenie „Obie dynastye, — rzekł 
Orispi —  i oba narody złączone są interesami i 
serdeczną przyjaźnią, wspólnemi celanr i wszyst- 
kiem tem, co w sposób naturalny wiąże narody 
i do czego sztucznych nie potrzeba środków 
Przez całe życie pracowałem dla tryumfu wol
ności i teraz w tym celu pracuję. M a r z e n i e m  
m o j e m  b y ł a  z awRz e  n i e z a l e ż n o ś ć  
z b r a t a n i e  s i ę  l u d ó w .  Nieprzyjaciele mo; 
oczerniali mnie, fałszowali moje zamiary, twier 
dząc, że dążę do wojny; ja  p r a g n ę  p o k o j u .  
Są wojny potrzebne, święie, prowadziliśmy je, 
my i wy, w i m i ę  n a r o d o w e j  n i e z a i e  
ż n e s e i ,  lecz każda inna wojna jest zbrodnią, a 
kto się jej dopuszcza, popełnia crimer laesae 
humanitatis. Naszem dziełem, zadaniem naszych 
mężów stanu, powinno być popieranie dobrobytu 
i rozwoju narodów, aby ukoić nędzę ludzkości 
i silne wytworzyć państwa. To, a nie co innego 
naszem być winno zadaniem. Piję na zdrowie 
naszego cesarza, na pomyślność reprezentac/L 
potężnych Niemiec!"
Nie będziemy się na razie zapuszczać w rozbiói 
mowy Orispiego, uderzającem jest jednak, że pre
zydent włoskiego gabinetu nie wspomniał ani 
słówkiem o Austryi, jako trzecim sprzymie
rzeńcu.

Poseł M i ą u e i ,  który potem głos zabrał, po
łożył natomiast nacisk na związek t r z e c h  państw, 
wspominając o Austryi, „którą dawne wspomnie
nia dz.ajowe wiążą z Niemcami". „Spoglądamy 
z pełnem zautan.em na naszych sprzymierzeń
ców, — rzekł mówca, — i tego samego wycze
kujemy z ich strony. Oby sprzymierzonym oszczę
dzono ostatniej próby, jeśl. zaś nie, to przetrwają 
oni zwycięsko wszelkie burze i nawałnice".

Mówiono zrazu, iż cesarz Wilhelm odprowa
dzi swego gościa i że drogę swą skierują 
na S f r a s s b u r g ,  dokąd cesarz od dłuższego 
czasu się wybierał. Tutaj odbyć się miał 
wobec obu monarchów wielki przegląd wojsk, 
poczem król Humbert udać się miał w dais 
podróż. Naturalnie dzienniki francuskie przyjęły 
bardzo niechętnie ten program podróży, który 
z m i e n i o i o w ostatniej chwili. Król włoskr 
powróci tą sami, drogą, którą przybył, t. > m 
księstwo Badeńskie, a cesarz uda się bezpośre
dnio do Strassburga.

Król Humbert rozdał w sobotę Kilka wysokich 
orderów, między innymi oudarzy* niemi obu bur
mistrzów Berlina, F o r c k e n b e c k a i D a n c k e r a ,  
nadto przesłał na ręce pierwszego z nich pismo 
dziękczynne za wspaniałe i życzliwe przyjęcie 
ze strony ludności miasta z prośbą, aby burmistrz 
podziękowanie to podał do wiadomości mieszkań
ców Berlina. Równocześnie przesłał król burmi
strzowi 20.000 franków na cele dobroczynne.

Allokucya Leona X III .
Opinia publiczna zwróciła uwagę na ostatnią 

a l l o k u c y ę  p a p i e ż a ,  w y p o w i e d z i a n ą  
na k o n s y s t o r z u ,  k t ó r y  o d b y ł  s i ę  w d. 
24 b. m. Przemówienie papieża jest niewątni- 
wie w związku ze spotkaniem monarchów w Ber
linie. Wobec tak wspaniałej demon iti »eyi włosko 
niemieckiej przyjaźni, K̂ óra nie rokuje nic po
myślnego dla świscKich pretensji stolicy papie
skiej, niechęć Leona XIII do rządu włoskiego 
doszła do kulminacyjnego punktu. Osławione 
umiancowanie i cierpliwość obecnego papież v 
tym razem mu nie dopisały. Papież mówił prze
ciwko rządów włoskiemu w tonie ostrym i gwał
townym. który najlepiej charakteryzuje się tem 
doniesieniem, iż a l l o k u c y a  ze w z g l ę d u  
na  j o j  o s t r y  t o n  p r i w " o p o d o b n i e  nie 
b ę d z i e  o g ł o r z o m .  Z telegraficznego stre
szczenia allokucyi tyie tylko w—domo, ze pap.eż 
gorzk>emi słowy piętnował politykę włoską, wy
rzucając rządowi włoskiemu pobłażanie, ja' ie 
okazuje demonstracyom. ubliżającym papiestwu; 
jedną z takich demonstracyj jest mające wkrótce 
nastąpić odsłonięcie pomnika Giordana Brunt. 
Papież wyraził natomiast zadowolenie z powodu 
wieców katolickich w Austryi, Francyi, Hiszpa
nii, które według wyrażenia Leona XIII. przy
pomniały światu jak niezbędną iest wolaość i 
niezależność dla stolicy apostolskiej.

Stanowcze wystąpienie Leona XIII przeciwko 
rządowi włoskiemu tem więcej charakteryzuje 
politykę watykańską w chwili obecnej, kiedy 
1 zad włoski stara się zachować o ile możności 
pojednawczy ton wobec stolicy papieskiej. Kto 
chce słusznie ocenić stosunek Watykanu do 
rządu włoskiego, powinien komeczuie oddzielić 
kwestyę kościoła katolickiego we Włoazeen od 
kwestyi rzymskiej, o ile ta dotyczy świeckiej 
władzy papieży. Odnośnie do świeckich uroszczeń 
stolicy apostolskiej, każdy bezstronny człowiek 
musi przyznać poniekąd siuszność zapatrywaniu 
Orispiego, który wyraził się w tych dniach, iż 
„ W ł o c h y  n i e  ż y c z ą  s o b i e  w o , n y  z pa
p i e s t w e m  al e  p a p i e ż  s t a w i a  s : ę  c i ą 
g l e  w o b e c  r z ą d u  w ł o s k i e g o  na s t o p i e  
w o j e n n e j .  Wobec tego rząd włessi musi za
jąć stanowisko o b r o n n e ,  i tem większą za 
chować baczność, że wie, iż ma do czynienia 
z dobrze zorganizowaną siłą "

Wynik procesu hennegawskiego.
W głośnym procesie hennegawskim zapadł w 

sobotę wyrok, który należy uważać za n i e s ł y 
c h a n ą  p o r a ż k ę  r z ą d u  b e l g i j s k i e g o .

W s z y s c y  p r z y  w ó d t y  s o c y  a l i s t j c z n i ,  
przeciwko którym władze belgijskie z podziwu 
godną nierozwagą i lekkomyślnością wytoczy<y 
proces polityczny, z o s t a l i  u n i e w i n n i e n i  
p i z e z  s ę d z i ó w  p r z y s i ę g ł y c h  w M o n a  
c o  do  w s z y s t k i c h  d r o b n i e j s z y c h  za
r z u t ó w .  Z 325 pytań, przedłożonych sędziom, 
sąd odpowiedział na 318 uniewinniająco skut 
kiem czegc 19 o s k a r ż o n y c h  s o c y a l i s t ó w  
n a t y c h m i a s t  u w o l n i o n o ;  tylko co do 7 
drobniejszych zarzutów sąd odpowiedział odnośnie 
do niektórych oskarżonych potępiająco i tc tylko 
większością 2 głosów, mianowicie prz >ciwko 5. 
Natomiast agenci rządowi A n d r e ,  a l o i  i 
H o u b l e t  s ą d o w n i e  n a p i ę t n o w a l i ,  zo 
s t a l i  j a k o  a g e n c i  p r o w o k a c y j n i  tka-  
z a n i  na t r z y  m i e s i ą c  w i ę z i e n i e .

Wyrok sądu hennegawskiego wywołał tenr 
większą sensację, że sąd składał się w znacznej 
części z członków stronnictwa klerykalnego, a 
więc przychylnie uaposob.onego dla rządu. Obu
rzenie przeciwko ministerstwu, a w szczegól
ności przeciwko B a r n a e r t o w i  i D e r o l -

d e r o w i  wzrasta z godziny n: godzinę Krai 
przekonał się dowodnie, że klerykalne minister
stwo za pomocą zakulisowych intryg, używając 
za narzędzie tajnych agentów policyi i to u a 
własną rękę bez porozumienia z szefem bezpie
czeństwa publicznego, organizowało cate spiski, 
przywołując na kraj niebezpieczeństwo wojny ao- 
mow“i, byleby tylko usprawiedliwić swe średki 
represyjne i trzymając opinię pod grozą rewo- 
lucyi socjalnej, utrwalić swe konservavywne 
rządy. Po tak niesłychanej kompromitacji d y- 
m i s y a  g a b i n e t u  B e e r n a e r t a  j e s t  we 
d ł u g  p o w s z e c h n e g o  m n i e m a n i a  n i e 
u n i k n i o n ą .

Stronnictwo liberalne postanowiło wyzyskać ten 
nastrój opinii publicznej', a postępowy deputowany 
z miasta M ona majak; Houzeau zapowiedział in
terpelację w parlamencie w z g l ę d e m  z a k u 
l i s o w y  c h  i n t r y  g p o l i c y i  i s t o s u n k u  
m i n i s t r ó w  do a g e n t ó w  p r o w o u a c y j -  
n y  ch.

Dla stionnictwa liberalnego chwila jest nie
zmiernie ważną, byleby dwie frakeye liberalne, 
n> snowieie p o s t ę p o w i  i l i g a  d o k t r y n ę r -  
s ko- l i b e r a l na ,  umiały działać solidarnie, za 
Dominając o wzajemnej rywalizacyi i zgodnie 
występując przeciwko klerykałom.

Ostatnie depesze belgijskie donoszą, iż w nocy 
z soboty na niedzielę nastąpił wybuch dynami
towy w pewnej miejscowości, gdzie burmistrzem 
jest jeden z członków sądu w Mons. Opinia 
przypisuje ten zamacb agentom prowokacyjnym.

Z  Pary ha.
We Francyi stronnictwa polityczne przygoto- 

wują się już' lo wyborów powszechnych a ich 
przywódcy zaczynają występować z mowami pru- 
gramowemi. W poprzednim numerae nadmienia
liśmy o mowie Leona S a y'a, streszczającej pn - 
gram t. zw. unii liberalnej. Dzisiejsze depesze 
parysKie donoszą, iż F l o q u e t  przy objęciu k.e- 
rownijtwa nad l e w i c ą  r a d y k a l n ą  wypowie
dział mowę, w której oświadczył niejako w od
powiedzi na zaczepki Bay'a, B a r d o u z  i Pi  
c o f a ,  iż lewica radykalna jest stronnictwem, 
powołanem i uprawnionem do rządzenia repu
bliką Obecny rząd silnym jest jedynie popar
ciem radykazów, a więc l e w i c a  l a d y k a l n a  
j e s t  w ł a ś c i w e m  s t r o n n i c t w e m  r z ą d o  
wem.  Nie może ona żałować błędów, które jej 
zarzucają, a których nigdy nie popełniła — i 
przekonani o zaufaniu kraju stawi się na przy
szłych wyborach przed wyborcami francuskimi. 
W końcu swych wywodów nadmienił F 1 o q u e t, 
iż republikanie acz powolnym Krokiem posuwają 
się naprzód w odzyskaniu zaufania chwilowo zba
łamuconych wyborców, atoli nie wątpią o swem 
zwycięstwie i nie będą szukać opatrznościowego 
obrońcy w pogoni za improwizowanem szczę
ściem sDoieeznem Mowę Floqueta postanowiono 
ogłe lić drukiem na koszt stronnictwa.

Usiłowauia bulanżystów sderowane są obecnie 
głównie ku pozyskaniu poparcia klasy roboczej. 
Zwolennicy generała w Paryżu postanowili urzą
dzić uroczysty obchód stulecia rewolucji według 
swego widzę; .a rzeczy. Mają więc w dniu 20 
czerwca, iako w rocznicę przysięgi złożonej w 
Wersaiu, zwołać wszystkich delegatów grun po
etycznych, które żądają rewizyi konstytucji wer- 

lakiei Delegaci przedstawią swoje programy ko- 
m.ietowi centralnemu w Paryżu. Programy te 
mają byó d.ukowane i na wzór memoryaców 
z czasów rewolucyi, t. zvr. Cahierc, rozpowszech
nione po całym kfaiu. Bnlanżyści mniemają, że 
zwabią w ten sposób rzesze robotnicze wciela
jąc do meinoryałów ich skargi.

Kronika*
K ra ik ów , 27 maja.

Z Akademii umiejętności. Jutro we wtorek, jak 
donosiliśmy, odbędzie się o godzinie 12  w południe 
doroozue pabhozuc posiedzeuie Akademii. Popołudniu 
zaś wydział historyczno - filozofiozny odbędzie o go
dzinie 4 posiedzenie, na którem dr Zoll mówić bę- - 
dzie „O j oastawi. rzymskiego prawa beztoatamen- 
towego w porównaniu i  dzisiejszemi ustawodaw- 
rtwami".

Zabawy. Wczoraj po poładniu miasto nasze było 
prawie wyludnione. Kto mógł, pospieszył za obręb 
rogatek odetobuąó jeżeli nie świeżem i ozystem, to 
Drzynaimoiej i n n e m powietrzem. Od taL długiego 
czasu pannjąea posucha, urozmaiooua kilkoma za
ledwie kroplami t&l pożądanego desrezi pobyt w 
mieśoie czyni wprost pisykrym, eoz i zł m aatem 
nawet po ogrodach i park&oh duszna atmosfera i 
unoszące się tumany pyłu, nie pozwalają pełną pier
sią zaozerpnąć orzeźw i ająoego powietrza

Wielki festyn, urządzony w parku irakowskim na 
doohód Towarzystwa oświaty ludowej, powiódł się 
pod każdym względom doskonale. Publioznoóć przy
była do ogrodu tłumnie, a usiłowania osób urzą- 
dzająoyoh irbaw ę, dbałyoh o zebranie na tak do
niosły cel funduezn, uwieńczył zapewue oomyśloy 
rezultat. Dwie orkiestry wojskowe grał] naprzemian 
liczne ntwory muzyozne, — śpiewy choralDo, wy
konane pod kierunkiem p Deca. śpiew solowy nu- 
cznir oklaskiwanego p. Foniauy, wreszcie puszcza
nie balonów i efektowne oświetlenie ogrodu, złożyły 
się ua program festrnn, Który stał się przyjemną 
zauawą tak dla starszych, jak i mudego pokolenia. 
Sprzedażą biletów kwiatów, oraz zakąsek i cygar 

zaję>y się w namiotach i przy umyśln e ns.awio- 
nycb stulikacn zaproszone ptnie. DoDrowolne „bu
fetowe* zdaje się ni« mogą się oskarżał na brak 
kupającyoh, przy namiotach bowiem przez cały czas 
zabawy znać było ożywiony ruoh.

Vv parku krakowskim ua każdym kroku widać 
dbałość wła cicieli o uozyaienie zadość wymaganiom 
publioznośoi w wielu kierunkach Obok różnoro
dnych zabaw dla dzieci, piękne okazy zwierza^ i 
ptaków budzą powszechną ciekawość. Przed klatka
mi zatr./mują się gromadki sćb, a bardzo m >ą- 
dnem jest zarządzenie, wzbraniające drażnienia w 
uiewoli zostająiyoh stworzeń.

W ogrodzie strzeleckim jeduooześnie odbywał się 
kouce.t, na atćrym ODeoni byli zwykli gośoie, stale 
nozęszozająoy do tego najblM><ego ii odka miastu a 
w bieiąoym roku bardzo pięknie i z dbaM >:ą o 
porządek utrzymywanego ogrodu.

Majńwka Stowarzyszenia rękouzislnfkćw „Zgoda" 
zwabiła znów ua Bielany liuzne rodziny, a tam po
dobno uajleDiej się bawiono, w pięknym lasku bo
wiem użyń nożna było prawdziwie świeżego po
wietrza, ozego ogród krakowski pi tylu dniach po-
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sudk a  *wiobśc zdbr&Qgg4 Momu go-.
śoioBt swoim dać nie mógł.

Wielki pożar. w. ciągu krótkiego atoeunkowo 
czasu po raz ezwarty juk donosió nam prsyrihodzi 
o i fwzctęśelabh, jakim podlegają ■wskutek pożaru 
miatteczka biednego naszego kseju Lsić w nocy 
otrę* maliśmy następujący tMegranr:

Jtf. i a s t o.P  : <i h a j e e--o ał e  spa l one .  Ki l 
ka t y s i ę c y  l udz i  bez  d a c h u  i ohl eba.  
Pr o k z ę  o p o mo c  p r z . z  z a ■ z 4 J z e n i e s L J a- 
d e i  Borowski, bnrm.Btrz.“

SuUzegółów katastrofy nie posiadamy jeszcze, i 
największym żalem wszakże zamieszczamj powyższą 
wiaflcmość, Podhajoe bowiem, jedno /  najpiękniej
szych i najtępiej' goapodarnjącyob miast o czek wscho
dniej Galicji, *rrtraaczało się zawsze go.ą yrn , ucz
ciwym i bexinTexejiowiiy t udziaie® w każdej dobrej 
sprawie p t iy iy el' Painoo 4La ludpbjlęi zarówno pol
skiej jak i rulkiej jest nae/.yia patryotycznym obO- 
wiązkiein, dlatego też zachęcając do najdrobniejszych 
Doda! byle licznych ofiar oświadczamy, iż w zbiera
niu tych składek najchętniej pośredniczyć bęcLiewy.

Z prywątnegu źródłu komunikują nam odebraną' 
w Krakowie w c „ o r'a i p c o o ł u u n i u  następującą 
telegraficzną wfadBnSśćct „Podhajce w płomieniach; 
trzy czwąrk miasta *§alo»«., i’Bd|ndry p^ysiołel li 
Holendry fbłWark z |Órzeldlą %paltme. Część o a ryn
ku do sadi i cc lał’  Cerkiew pali się1'-. (Zobacz te
legramy)':*

Bilet) fth kohcerl jnbileusenwy Oskara Kolberg

Wolffa i KriyżanowsKiegc, —  zaś w dniu konoertu,

Kriąkuwie w f>8 roku życia. Oieny żvwot ziparłej 
zbiegł w pracy dla licznej rodziny, itóra zarówno 
jak i szerokie grono przyjaciół i znajomych «  naj
większym żalem wieść o zginie przyjęła. Pogrzeb 
bdbędsie się jutro we wtorek o godzinie 5 po po
łudniu z domu Nr. 81 przy ulicy św. Marka

ZapOllłOfli. - Prezydent, dr. Szla. htowskf udzielił 
.zapomogi z odsetek »d fnodacyi Ranku hipotecznego 
we Lwowie dla rzemieślników krskowsk'ch podupa
dłym rękodzielnisom tęitejszjm, majstrowi szewskie
mu 80 z łtj i majstrnwf Ti rwieckiemu 70 złr.

Regulacyd Wisły. Część robót regulacyjnych na 
Wiśle w sckcyi pierwszej t j. od krakowskiego mo
stu żelaznego przez powiat wielicki, Niepołomice i 
powiat bocheński aż d<j N.edar, oadano w przedsię- 
biom wi p; Karolowi Sosnowskiemu, resztę zaś t. j, 
od Niedar Ho Górki w powim ie brzeskim przedsię
biorcom, ńp. Udsrskiemn i Di.bif kiemu.

Kwesta, Tercyarzo św. Franószka posługujący 
nbogim, będą kwestować we wtorek d. 28 jj. m. 
na ulicy Sławkowskiej z przeezL »mi 
,-kw Ó W . u i  maja . (Koresp. N. Zf< ''Tiny). Wozo 
rijsze pośiedrshib Rady mrejskiej rozpoczął prezy
dent p M o c h n a c k i  od laniem czci pamięci zmar
łej-o w Paryżt hr. Alfreda Potockiego. Przemówie
nie swoje zaktffiozył prezydent ńastępującemi słowy: 
„Zbyt żywą jest w n szej pamięci działalność l  p. 
Potockiego,, aby każdy z nas z wdzięcznością i u 
znaniem o niej d e  wspominał. Dlatego też sądzę, 
Eu będę tłumaczem ńesąó oahę Rady, jeżeli wnoszę,

ga, zauoWieefziany a piąte) 81 b. ja., nabywać mo4 Jłby Rada iaLi wyraz ^swyjjńjuozuoiein wdzięczne-, 
żna w ksżęgJhmoh*'f-jSip? ASrieillajfia, Gebethnera śoi ii ialn po stracie ś p. Pot^okiego przez zanoto

wani4 słów niniejszycji w protokóle dziąiejsjoga po
-.T A -3 W k fik « k̂ ikM M »k. kk, A- 1 _ d M ■ k-k a U H a! A M* A t A fe«f «k A W1 lkktóry się odbędzie w sali Towarzystwa strzeleckiego, JfiedżeMa i przez wysłanie sWyoh delegatów na po-

. j _. a  n.air Voaia (FE9.Ah j5 T) Pftł.rtflWPfTft “ Rftfłlli Ot Tli A Aod godziny 0 wieczorna przy kanie.
Pr»f. Werner, który niedawno - *an nieuzasaJ- 

niouemi sanxf»mi pr̂ estW .gipsinazyom galioyjskim 
wystąpił, me naieżuł sam do bieglyot germanistów. 
Pomimo ' owiem protekcyi ruja swego prof. Toma
szka, przepadł swojego causa jirzj rygorosun z nie- 
mieoicp języka, zdi.,ąo takowe w Wiedniu. Nic 
dziwnego, h  i** z (juk gorąue nąleca wszystkim ćwi
czenia. w JhnJttyA tJ4» przedmiecie  ̂ ll&perto cred* 
Robeitol. \%

W ‘tgrawie ścieżki na Wol^ lus owtką, zagro
dzonej jak .denoe:liśmy prz«z właścicielki, któremi są 

- zakonnic św Norberta, gmina m. Krakowa poleciła 
syniyJrawi ,-drowi Eajdnkiewiozow: wniesi mio skargi 
prowizsryainej. Dowiadujemy się , iż , jenuocześnie 
wojskowość, -wneai ak r̂gę na samowolne postępowa^ 
nio zarządu kiaeatorn przez prokuratoryę skarbu , a 
do skarg tych przyłączają się grrńiy Zwtntzyńoa i 
Chełmka.

Z teatru po faz ostatni w bieżącym Rezonie wy
stąpi jutre we wtorekp Gustaw Fi s z e r. Program 
wiizTnska ubawie moie nawet najmniej skłonnych 
do ómiBobu.

We środę nu doebód ciężka złożonej chorobą 
wdowy po ś. p. Aleksandrze Pod wyszyńskim odbę
dzie się przedstawieni,; . kłórem . obok aitystów i 
artystek taatz# Arfa£#wjSki»gtr wystąpią i amatoro- 
wie w ozęśei w ikalnei Publiczność Dasza, pomna 
pracy ś, p. Rudwyszyńskiego, niezawodnie liozci" po
spieszy do teatru, aby dopomódz osieroconej rodzi 
nie zmarłego.

W Bobtrtę odegrano "wobec niezbyt litymi? zebra-" 
nycL słuchaczów p.rzerobióuą z powieśoi.Adplfa Del- 
pita kamedyę ped tytułem „Syn Koralb“ Wielce 
drastyczna treśó »zt ‘ki małżeństwo syna głośnej 
kurtyzany z panienką z uczciwego mieszę*anriiigo! 
domu b

pit wmtftfc ^ ż w o ie j  baplsah, V» eztuk * jego
bardzo długo' wśkuW-toa wystawienie jej w na czyni 
l^atrze — wybtawienie, trzebc dodać, ani potryebne, 
ani. pożądane^ Pewna ociężałość akoyi i pryjnity- 
wnsść faktury przy dość lichym polskim przekła
dzie, wywoływać mnsiafa pytania, dlnozigo miano- 
widii uobyto uztukę z pyłu biblioteki Usprawiedli
wia cię  ̂ schyłkiem sezonu i przeświadczeniem, iż 
nawet jut aroydMóto wobec tropikalnego upału nie 
podężyiibyśuy łiewie bee jakiejś atrakcyjnej gościu-, 
nie występujące] biły. Wszystko na święcie po- 
wszi dnieje I <s tęm1 hozyć wę trzeba; artys- i nasi 
wigc, cho&TaŻby .gięli, óąjl^lej. cis, mugą ściągnąć 
do teatru wbiód upałów, tąj ąpiBlicHtfŚćf; Atóra zi
mą- częatem bywaniem na w i dc wistach wszechstron
nie prawi# poenuła ich thWnta i zdolności.

Komedy a .Syn Ioralii“ graną uy« wcale nie 
źle. MJłą uicspoiziauką by!u m niąj gra p.- S u ł 
ków s k nśr V  tffli i  rctesjff rzadka grywanego przez 
tę artystkę Z mężczyzn trudną rolę tytułową ode
grał t>. Eon. opka z przejęciem i zapafem, zawsze 
dobrze usposabiającym dla młodego tego i praco
witego aęjjstj. W ia&ych rąłąoh wystąpili z po 
wodzeniei$jppv CfcłuiMeka, Winjiffski, Rygier t^erc 
ner, Stępowsil i Solski.

Brak ławak na ffłafltacyach daje 3ię eorai 
bardziej uczuwać, wskutek tego, że służące jak ró-. 
wnioż i' łoue .ndywidua, nie Bpsmiira le przez stró
żów platacyjnyoh, rozsiadają się w każdein miej 
scu samowolnie nie zważając bynajmniej na resztę 
publiouośaL Są przecież wyznaczone na ten cel 
koła. gdzie piastunki sic wwarzyszące rodzicom, 
łeoz piluują^ Bime dińeui; biają Się zatrzymywać, 
gdzie i dzieoism-swobodnibj się bawić i publiczno 
ści nie „awadzają. Zwra amy na tę okoliczność 
nwag_ g-ispodi^zy pUntacyjnyoh, jak również 
apłjaszamy.o postawienie naru, chociaż już nie tak 
kMztbwnyoh łavek, v przedłożonej -uliey Luoiez 
za ogrodem strz*leebim, przy plaeu Aryańskim i 
przy drodze, prowądzącęj na oinentarz, gdzie rze- 
ozywiście licznie -izoięszcz "jąoa publiczność ilie może

8t?ażr^óW ^lan^yjnyeh  często ótfzyinu- 
jejny ikangi-. z^pntwodn zbyteiiiaiej energii, okazywa
f w, pjjkfilads.^uift. w6aL--“l§Jlh _E.lantacyach, le^z 

ulioaoh, plantacjo priocina.iąoys.h- Jędną ć P|Uau'
" muratorek naszych <femo£ i}, hyła traadKigm

m  na hi»d«a w j  l-ałw-u biskunim wiodącej na 
2 wierzyiAtc, MrażniP' nidteiłoSfeAńó* bił staregif ii i** 
dułężnego pBa, a zapytany -baca go ,<» azynt/odrwkł, 
ił bije pba, ażeby t*ń nie ipnbióg#.>w^)aJktem: -na 
plantaoye. f f  ten sposób strażnicy thybk: gotowi 
hędą chodzić pó domach i okładbó psy kijhmi, aby 
łę-joduozyć od zakazanego biegania no płantacyach. 
MótQda wygiń dna. leoz chyDa igd»'e uie. praktyko-

1 fla, aby zwierzę karać za to złe, którego* ni# po 
Ralniło. i’ * ;:.*##-m ć**!

Serenada na piantacyach. Jutro we wtorek 
pwea godzin| 10  wieczorem, skoro już uśtani ruch 
wozów, chói amatorów wykona Serenadę majową 
ętzed pou iiikiem Strasz! wokiego.

Znuarli. a.ąną i,z Endersów 7 i e 1 e n i e:w a k a, 
Ó&ywatelk? m Krakowa, wdowa po ś. p. Ludwiku 
ftelenimgsk m,. zasłużonym przemysłowuu, zmarła w

v  > oe, 5 »! długości, a 3V, lzerokośoi, zawiera 
ona mimo to ffazvatkie wiadomości. Za iMttc służy 
jej: „Mało słomy, dtifo ziarna.“ Szczęśliwi Meksy
kanie!

grzeb & p Potookiego do Łańcuta Racui stojąc 
wysłucbah słów prezydenta i powzięli żądaną u- 
obwałę.

Obowiązki sekretarza prezydyum magistratu m 
Lwowa i Rady miejskiej objął przedstawiony pn ez 
prezydenta p. jakubowski. P. radcy Lukasowi, przez 
lat ff pełniącemu te obowiązki, obecnie szefowi wy
działu szkolnego, nobwaliła Rada wyrazić uznanie. 
Prezydent udzielał dalej odprwńed i na interpretacje 
waiiasiore na poprzodniom posiedzeniu przez dra 
Zgórskijgo c» do złego światła, w jakiem inspektor 
przrdm»rłowy przedstawił magistrat lwowski, ,ak» 
władzę przemysłową. Inspe ter twierdzi, iż magi
strat ignoruje jśgo 'ląAauia i nie spełnia swjioh 
lobnwięzkÓY' co do zakładóWfprzemygłowych. Prezy- 
dent oświadoZył, iż zarzuty te są bezpodstawne, 
nadto, iż inspektor stawia takie żądania, kiórych 
ani magistrat, ani iutarfiBowani przemysłówoy w ża
den gpOBÓb wykonać nie byliby w stanie. Kilka 
tyłku faktów opowiedzianych przeż prezydenta ia- 
sKrowo rzecz ilustrują. Wskatek narzdiań inspekto 
ra na nieład i brud w piekarniach lwowsuich, od
była się z ramieniś,. mfcgiśtratu rewizya wszys.kich 
14 piekarń i wszędzie znaleziono wzorową czystość, 
w dwóch tylko drobne nieporządki natychmiast usu
nięto

W  fabryce tektur sialtowyub : atrudniającej parn 
robotników Doleoił inspektor urządzenie dła nich ła 
źni jiarowej. Żądanie to nietylko niewykonalnem, leoz 
wprost śmieszoem się okazało,, J jeszcze w sprawie 
przeniesienia destylami niejakiego WoUtarta z Ce- 
injrówki na Sieehów postawił inspektor właścicie
lowi takie warunki, iż Wohlfart oświadczył, że cały 
znaczny 'jego majątek nie wystarczyłby na uwzglę- 
ajLeme żyozeń inspektora Z ogólniejszego znaczeiiia 
■ pr»\r zasługuje jeszczt na zaznaczenie zapewnienie 

tolu finnyah t^go fo ę ^ j^  prezydenta o wspólnej akoyi z Wydali Kto kraj o-;, 
**' *■' " ' w f t n  w eprąwie "założenfa w mieśdie składów zbo

żowych t-raz pozostawiona ne razłe bez odpowiedzi 
interpelacya dra Stebelskiego; wniesiona do nieobę- 
caego na posiedzeniu delegata Rady do komisy! 
teatralno] dra Radziszewskiego w sprawie artystów 
sceny lwowskiej, zaangażowanyoh do Krakowa. In- 
terpelac 1 1  ta brżmiafa! Gzy wiadomo delegatowi 
kornisyi teatralnej, że teatr lwów ki utraci wkrótce 
najznakomitsze'swe siły artystyczne, któro przenoszą 
się na scenę krakowską i czy w tej sprawie po
czynił u dyrekoyi teatru pi ledsts wienia i- kroki za
pobiegające tej smutnej ewentualności, L< tceri* 
lwowska 1 ędzie pozbawioną najsympatycznicjeaych 
~rtvstów ?

W ZaKOpanem uorganizowała się inż oohotn'csa 
straż pożarna i liczy dotąd 32 członków. Przewo- 
dnir*ąoym jest aptekarz tamtejazy p. Tabeau, nnoŁ l- 
nikiem p. Sieczka.

Z Turuma. Flisaoj, spławiający drze so W isłą da 
Gdańska, wracają zwykle —  jai pine Ga To
r u ń s k a — przez Królestwo-Polskie dc Galicyi. Ze 
strony wiads rosyjskiob nie ‘ awianc i®  dutąn ż i- 
dnycu przeszkód. Prsed pmo tygódniam.'jednak, gdy 
kilku flisaków przybyło na komorę: w Aleksandrowie, 
nie chciano ich pysepuśeió j uświadczono im, że po
winni' się w nowe paszporty zaopatrzyć. Flisacy 
ehoąc nie -chcąc mi1 sieli się cofnąć, prze* co ponie
śli nietylko utraty m irje ,ne, ale i na czasie. Gdy 
flisacy, zuajdujący się jeszcze na tratwach za kor
donem , o tem się dowiedzieli, oświadozyli, że do 
Prus nie przejadą, skutkiem czego powstała ogrom
na stagnacja w ekspediowaniu drzewa, Dopiero za 
wstawieniem się konsulów niemieckiego, i nustrya- 
-Kiego i no ożywionej noreapundeneyi telśgraflcinei 
zninetj vi ładzc rosyj *kie owi obostrzenie. ■-

Najmniejsza gazeta na kwiecie wychodzi w 
Gandalajaza w Meksyku pi t. Telegram  Formatu

Z e  S t t w a r z y 8 zeń .
a Waine .gromadzenie Stowarzyszenia pogrze

bowego urzędników magistratu odbyło się wczorąj 
w sali radnej pod przewodnictwem wiceprezydenta 
dra Sohmidta Stowarzyszenie liozj obecnio 70 ocłon* 
ków, majątek wynosi 1683 złr. 6J*/s ct-> 1 *e8° 
j ist na pożyczl ach między członkami 1.364 tłi 
Premij pośmiertnych za zmarłych członków i osoby 
do ich rodzin przynależnych wypłacono w r. 1888 
706 złr. 24 ot.

Dotychczasowy wydział z prezesem drem Schmid
tem i wiceprezesem p, Zawiłowskim zatwierdzono 
przez aklamaoyę. Wybrano ankietę do ułożenia pro
jektu roiszoizeuia działalności Stowarzyszenia.

Z Paryża donoszą, iż nUnstytowal się zarząd 
świeżo utworzonej „Biblioteyu, Internationale des 
oeuores de femmes- . W puozet założycielek zapi
saną została panna Wolska , do komitetu patronek 

ależą między przedstawicielkami wszystkich naro
dowości księżniczka Jabłnkowka, hrabina Kwileoka, 
Helena Modrzejewska, br Batowska, Luceńska (z 
Warsrawy) i Zaleska : Parysa,

=  Wydział Towarzystwa bratniej pomocy słu
chaczów politechniki we Lwowie powziął uchwałę 
wezwania wszystkiob lłużuików, którzy zobowiązań 
'wglądem “gol należycie nil dopełniają, do jak 
rąjryohlejszejro wyrównania rachunków, lub ewep 
tualnego per isumienia Bię. Gdyby niniejsza odezwa 
d ' lft ozer-woa br. nie odniosła żądanego skutsu, 
wyuział wezwie imiennie do uiszczenia się, wymie
niając stanowisko dłużnika. OUer Julius, przewo
dniczący komisji dlużniczej, Klimonda Jóeef se
kretarz,

Telegramy „Nowej Reformw“
Lwów, 27 ma;a. Dzisiaj wybuchł tutaj g r o  

ź n y  p o ż a r  w browarze L i 1 i e d f e 1 da. Dzięki 
energicznemu ratunicowi skończyło się na tern, 
że spłonęły dachy na dwóch lodown.acb 

Podl.jce, 27 nioja (Godzina 9 minut 20.) 
Skonstatowano dotąd iż spaliło się 600 domów; 
szkodę obliczają na m i l i o n  złr, Dotąd wydoby
to z pod gruzów 12 trupów. (Zob „K ro n ik ę " .)

Kladno, 27 maja. W łaściciele kopalń godzą się 
na podwyższenie górnikom płacy, lecz nie chcą 
przystać na 8-godzinną pracę bezrobocie skut
kiem tego trwa dalej

WiefaoA, 27 maja. Książę Jerzy C z a r t o r y 
s k i ,  poseł do Bady państwa, przyjmowany był 
aziBiaj przez cesarza na osonnej audyencyi.

Berlin, 27 maja. Król Humoert wraz z synem 
odjechali stąd wczoraj wieerór. Pożegnanie z ce
sarzem było bardzo serdeczne; cei arz podał 
dwukrotnie rękę C r i s p i e m u .  Licznie zgroma 
r 7,or a publiczność żegnała odjeżdżających grzmią 
cem okrzykami.

Belgrad, 27 maja. Tłum usiłował tu rozpro
szyć zgromadzenie stronnictwa postępowego, skut
kiem czego wszczęła się bójka pomiędzy ludem 
a landarmeryą. Żanda u er/a obrzucana kamie
niami, użjła broni palnej i raniła wiele osób 
Jeden z członków stronnictwa postępowego na
padnięty, zabił, broniąc się, żandarma i ucznia 
gimnazyalnego.

f l p e a t n e ż e n l s  m e t e e r e lo g le a u e
fpodług Obs-irwatoryum krakowskiego^ 

Krakoy:, dnia 27 maja.

Z a p in k i  p o l i c y jn a .  Dziś rano przytrzymała strai 
polioyjaa J&kóba Griinfelda B Bakaresztu, k<.órv upiow»- 
dzał l jobą do Ameryki Ros? Kremer, 18 lat liczącą, 
młoda i przystojną dziewczynę, ludki î ją tylkfl obirtei ifc- 
mi Uogirgo iyoia w Ame-y# . Upro- adzona* pizyby-ałz] 
do Krakowa i mając już dość ] rzyjemnoBCi « dru Ge z 
Grtinfeldedi narobiła u Eizyku, a rskiitek tego uwolniła 
ją polieya od upro* '-zetńa, zvrta toza, iż wsrystkit rzeozy 
zabrał iej b>J Griinfelć i w ten >posób uwoził ją coraz 
dalej ku dmerraa Oruni' oddano jako podejrzanego 
"kuplera do s^do krajowego karnego.

Dziś rano zarządziła tuteG, a polioya obławę za włóczę
gami i próżniakami i przyarogzti, rata 80 ofcób, z któryon 
zaraz oddano 8 dotkniętyeh ,] orobaini araźliwemi do 
szpital i.

S k ł a d k i .  Pracujący *  Diukami Związkowej złożył 
w Adiniuisuaoyi Nowej 'ieformy na pogorzelców w ?od- 
hajeu 2 złr. 10 ot.

woauraj daiś 
g. 10  w |g. 6 rano

Ciśnienie powietrzu 
(zred. do O4) 78b,8 mm 785,4 mm

Temperatura 
w stopniach Gelsiusaa
Kierunek i moc wiatru 
(6 =  ois/.a, 10 bnrn j

Wilgotność wsględnci 
(w udsetkach)

-Stan nieba 
0 = p o g .; 10 zup puchm.

+17»f +17*0

dziś
g. %

785,7 mm

SE 1

08*/#

E l

ip

+ 2 6 £,1

SE 1
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Repertoar teatru krakowekiepo.

We w t ó r e  u 28 maja: Pożegnamy występ Gu
stawa Fis/era Program nowy podają afisze.

W ś r o d ę  29 maja: Na dochód oiężką ohorobą 
złożonej wdowy po ‘ ^yscio dramatycznym: Po raz 
pierwszy „Na przystanku*, komodya w t  ak«ie 
z francuskiego przer Czesława Pienutżka. „Praysięg. 
Horacego*, kemedya w> 1 akoie z francuskiego przez 
Henryki. Murger. Podwójny kwarto złożony z p j , 
amatorów, „El mole rahiin* wiersz Gomuliokiego 
wygłosi p. Rygiei. Zakońcty „Wisrilia św. Andrze
ja*, obraz soi aiuzny ze śpiewami w 1 akoie Fr 
Dąmnika.
s'-Jw: < r f  t  r f  tir- SfMBbaja : P t rai 11*-ty „Co-
śoinszko: pod Ra?ławicśmi“ , obraz historyczny ze 
śpiewami w b oddziałach W ł. L. mczyca,

U w a g i :  Barometr bez zmiany przy lekkioh 
południowo-wschodnich wiatrach i wysokiej tempe
raturze. Stau nieba pozostanie zmienny, od czasu do 
czasu deszcz miejscami z burzą.

Rubryka „Nauesłane* nie pouboazl od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiadzialnosci za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

G. Ł iprzjr. toiej Półnoena

Dział ekonomiczny.
Pożyczka propinacyjna El >bc:.ę w południe

odbyło się w 'lamieetnictwic pod prze wodni et wem 
namiestnika hr, Kr im.erza Batteniego, pos.eóze 
pfe v> sprawie sfinansowania pożyczki propinacyj- 
aej Na posiedzeniu »em byli obecni pp.: Stani
sław Guiewosr. Wincenty 'aoimki, starosu. Je- 
german dr. Gustaw Boillier, <dr. Józe: VTerw-
szczyński, radca wyższego Sądu kr. Barański i 
dyrektor dr, Marchwick. fik<  zastępca br. Stan. 
Ra istnego.

O lOdzinie 1  w połuddiK otworzono kopertę, 
w . której ryuionioay był /v.ra minimalny, po- 
niźc' którego żadna oferta nic miała być uwzglę
dnioną Knis minimalnj oznaczony był na 88 
zł".

Do rozprawy ofertowej n>e stanął wcale Union- 
bank. Złożyli ^oferty tylko Creditanstalt wiedeń
ski, zasypywany przez V- Rosnera, dyrektora 
tutejszej filii Banku1 kreurtowego dla handlu i 
przemysm, ofiarując po Larsie 87 złr 25 ct., 
uraz Landerbanlc wiedeńm i, zaslępywany przez 
dyrektora, p. Bosenfelds ofiarując po kursie 88 
złr 321/* ct- Oferta Lanierbanku została zatem 
przyjętą. Landerbank zawafł natychmiast układ 
z Bankiem krajowym, oddając temuż reprezeuta- 
cyę całego interesu w Galicyi.

■Dnia 1 t-zerwca r. b. zostają otwarte :
l .  Kolej fó sina Hotzenćorf-Neutitśchein (K. 

P. 0. F .) z przystankiem i miejscem składowem 
iLurk z przyst: nkanh Stranik, Hotzendorf i 
Hlanendorf i ze stacya Neutitecbein (K. P. C. F );

2) pomiędzy stacyami Gnojniki i fiopice przy
stanek „Trzyciesz■“ (str. Nr. 2) dla transportu o- 
s o d  pakunki;

8)  pomięć y stacjami Kor) i Kenty prsysta- 
nek „bodłaby*1 (Str. N. 4) dla tiansportn osób 
i paknnka;

4) przystanek Dittmansoorf,jpołożony pomiędzy 
stacyami Bogu min i Piotrowice , nr) ądza się ja
ko przystanek i miejsce nkłfdowo. w któremu 
nadawanie i odbiór towarów w ładunkach cało- 
wagonowych uskuteczniane być może.

W dniu tym zaprowadzi się nowy rozkład 
jazdy na wszystkich liniach kolei Północnej Ce
sarza. Ferdynanda i kolei Ostrawsko-Friedlandz- 
kiej, który obejmuje niżej wymienione ważniej
szo zmiany.

Na linii’  Marchogg — Ganserndorf będ* knr- 
sować z wagonami I ki pociągi Orient, auryer- 
skie N. 501, odjazd Ganserndurf óo Marchcgg w 
k&żoy wtorek i sobotę o god 9 min. 35 w no
cy i N. 5l>2, odjazd z Marchegg do Ganaerp- 
dorf w każdy wtorek i piątek o g. 2 m. 18 po 
południu.

Pomiędzy Bernem i Saits zaprowadzone zosta
ją na próbę pociągi osobowe z wagonami II : 
III ki. N. 834, odjazd z Berna o g. 12 w po
łudnie, przyjazd do Saitz o g. 2 po południa 
i N. 833, odjazd z baitz o g. S m. 22 po poł., 
przyjazd do Berna o g. 4 m. 82 po pot.

Na linii Przerów-Ołomnniec odchodzić będzie 
poc ąg osobowy N. 1117 z Przerowa do Ołomuń
ca zamiast o g. 8 m. 15, już o god. 2 m. 9 w 
nocy.

Nr linii Dziudzice-Bielsk-żywiec-Zi-błocie, kur
sować będą zamiast pociągów mieszanych, po
ciągi osobowe.

Nadto ns linii Dzi .dzice-Bielsk przez zapro
wadzenie pociągów osobowych N. 182? i 1124 
dla połączeń z pociągami kuryerskiemi N. 8 i 4 
pomiędzy Wiedniem i Kraaowem knrsującemi, 
nastąpi powiększenie ilości pociągów.

Na linii Kojetein-Bieisk będz.e mieć miejscf 
po8pie8zniej8za jazaa, a na uni. Heuheik-Bistritz 
N. 16  i Friedek MisteK-Oi iSzyn-Bielsl: także po
większeniu ilości pociągów osobuwych.

Po Ciągi osobowo nowo zaprowadzon e kursować 
będą jak następuje 

pociąg osobowy N 2219, odjuzo z Friedek- 
Mistek o g. 12 m. 32 po południu i przyjazd 
do Bielska o g. 3 m. 59 po p o i.;

pociąg osonowy N. 2222, odchodzi z Gieuzyna 
o g. lP m. 50 przód poł i przychodu do Prie- 
dek-Mistek o g. 12 m 4 po poł.;

pociąg osobowy N 2224 cAehodzl z Bielska o 
g. 9 m. 40 przed poł. i przychodzi do Cieszy
na o g 11 m. 43 przed poł.;

pociąg osobowy N. 2229, bi dzu odchodzić z 
Krojui »ryŻL zamiast o g. 7 m. 80, dopiero o g 
7 m. 35 wieczór, a z Hullein o god. 8 m. 20 
wieczór i przychodui dc (Bistritz z H. o g. 9 ul 
19 w nocy ;

pociąg osobowy N. 2230, odchodzi z Bittoits 
N. 15 o g 5 m. 40 ranc i przychodzi do Hul- 
lein o g. 6 min. 30 rano, a do Kromieryżt. ;u- 
miast o g. 7 m. 21, jnż o g. 7 m. 08 ~r.no,

Na holei lokalnej WeisBkirchen-Wsetin kurso
wać będą pociągi mieszane jak rastępnje: 

oajazd z Weisskirchen do Wsetin o g 6 m. 
26 rano, o g. 12 m. 45 po południu, o g. 4 m. 
80 po p o ł.;

od,azd z Wsetin do Weisskurehen o g. 5, m 
40 rano, o g. 9 m. 40 p.zed poł. i o g. 5 m. 
03 po poł.

Zniesione zostają pociągi spacerowe, kurapjące 
w zeszłorocznej porzt letniej w dniach świątecz
nych i niedzielnych: N. 2639, odjazd z Wsetin 
do Weisskirchen o g. 12 m. 05 w południe i 
N. 2640, odjazd z Weisskircheb do Wsetin o g. 
7 m 45 wieczór

Pociągi mięszaue na kolei lokalnej G ilezzow- 
Ustroń, kursować D ę d ą  jak następuje: 

odjazd z Goleszowa do Uztrenu c g. 7 m. 30
rano, o g 11 m. 15 Drzeu poł., o g. 2 m. A6
po poł. i o g. 8 m. 55 wieczór;

odjuzd z Uatronia dc Golejlowa o g. 5. nr.
16 rano, o g. 10  m. 10  przed poł., o 2 m. 02
po poł. o 7 m. 15 wieczór.

Na kolei c. k. uprzyw. Ostrowsko Fnedland- 
ekiej odchudzi pociąg osobowy N. 2115 z miasta 
Ostrawy zamiast o g. 5 m. 38, jnż o g. 4 m 
50 po poł. i przychodzi do Friedland zamiast o 
g 6 m. 42 już o g. 6 m. 04 wieczói.

Pociąg osooowy N. 2 8, odenodzi z Friedek 
Mistek o g. 7 m 14 wieczór i przycnoazi do 
M. Ostrawy g 8 m. 01 wieczór.

Pociąg ten ułatwi podróżnym przejadającym 
w Friedek-Mistek, połączenie z Friedland ku 
m Ostrawie z pociągiem osobowym. N “315, 
(K. P., 0. F.), który odchodzi z Friedland o g 
6 m. 48 wieczór i przychodzi do Fneden Kistek 
o g 7 M 08 wieczór.

Pociąg mięszany N. 2116 odchodzi z Friedek- 
M s»cŁ do m. Ostrawy zamiast o g. 8 m. 38 ra
no, .dopiero o g  9  m 04 przed poł.

Hliżsże bzezogóły są do przejrzenia na opubli
kowanych nowych -ozkładach jazdy i obwieszcze
niach kolei Północnej Gesaru Ferdynanda i ko
lei Ostrawsko-FriedUndsliiej.

M n ra n  t e ln g r o f ie * « « ‘
W a f U H i  •

dnia 27 maja 1889

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w Brebrze 
Austryacka renta złota . . . .
5 %  » :etryack& renta (m arcowa) 
A kcye banku austro-węgierskiego 
Aknye kredytowe .
Londyn . .
Srebro .............................................
20-to Iraakówkt zfe shftakę ,
Duiraty austryackie . .
BcuJciioty banku niemiec. za 100 m.

Y m  <* wal. 
otstr

Złr. ot.

FE 85
86 20

m 40
IOO 66
909 ---
307 75
118 46

—<i —
9 4 £ /,
fr 81

67 9?

O d i-o w ie cz ia ln y  K e d a k t o r : 

i  adensz xiom.anowicz. 
W y d a w c a : Dr, Lesłau Boroński.

Pamiątki, zbiory i ooobiiwoóci godhf zwie
dzenia

— S k a r b i e c  i g r o b y  k r ó l e w s k i e  w k a t e 
d r z e  na W a w e l u  zwiedżuó można ooilzienaie po go
dzinie 10 s rana; w dni świąteczne po saniiH o g liiaii 
pół do dwum i i ,

K ra k ów , d n ia  27/5.
(Bez bieżącego kuponu.)

Ruble pap.arow i . . .  za 100 rubli
Maiki iiew>.eckie , .. . . -a 100 mar. 
zO-to 'fr.anko\.ka złota . . . .
O*/. ̂ Pożyczka krajowa. ga!iu. *a rfr. 100 
F /i /o Pożyozlia Krajowa galic. za ' fr, 1Ó0 

-Obligaeye óidemn. gal. zazfr. nKj k. m. 
żć/*0̂  Listy zastaw. Banku kraj. i > _lr. ,100 

‘bigi knmunalne „ „ ’ &ms.
4°/» Listy zastawne To w, kred. ziem.

th, s.-!,,,'j>j'. t, „ H Em. 
n n n n yt *4 V / <

b°,„
6*/.
5C„
5 °/„ 
V,,

Bani u hip. z proiti, 10°/o
n „ zwr. za 40 lat

• . > Król Poi. za rabli 100
„ 100

Ł wOt.. «im a 84/5.
(Bez bieżąeego kuponu.)

Akoye Banku hip. gal, (dywid.) na złr. 200 
5°/0 Listy zas*. Banku hipot. gal. za ut. 100 
4V /«  Listy zasi,. . anku krai. zj r. 100 
5°i, Listy zast. Tow. kred. ziem. za zir. 100 
£ /i° /0 „ n * » i  ™ k r . 100
4 ,0 „ „ a » , Oki. 56 łr. 100
5°/o Obligacye indemn. galie. za u ic^, m. k. 
5°/„ Oblig. komun. Banku kraj. za -ir. 100 
41/J°j Obligacye pożyozki kraj. za J r. 100

płaoą

125 25 
57-25 
9 35

104 — 
9ó 50

105 
50

100 25 
9.6 25 
93 75 
98' 50 

100 75 
103 25 
100 25 
06 — 
87 —

289 — 
100 40
97 75 

100 85
98 75 
93 -

105 16 
•JO 50 
06 50

126 50
58 25 

y 45
lOt —

97 50 
lOe —
98 5U 

101 50
97 25 
94 75
99 50 

101 75 
104 50 
1Ó1 25
97 - 
88 50

293 — 
101 40 
98 75 

101 85 
9y 75 
94 -  

106 25 
101 50 
97 50

W arszaw a, d n i*  25/5.
Biz bieząoego Lupour.)

5°/0 Listy zastawne z r. 1869 a rubli 100 
t°/0 Listy likwidacyjne ■ . . za iubli 100 
5°/„ Listy zast, Warszaw' i Em. „ j  loO
57. , m • n S®' ' » 4-9°l°h „ „ „ III Em. „ „ ioo
° /o „ „ IV Eta. „ „ tor

żi Jais

87 80 

96 —

W ie d e ń , d n ia  2 5 /5 . 
O H i g L d ł n & n - p i ń s t w a

(bez uieżąeogo kuponu.)
5°/„ Ruii.a austr. papier. • u  zfri 100 8ć £5 
'5°/o n n r« brną . . . *za złr. 100 8t 15
4°ro n „ "łoi» . za złr 109 lOt L
5°,o . n papier, nowa za złr. 100 10u 65
4°/0 Loży i r, 854 na 25C zu. • . za, luu 13?* 75

s. r, 1860 ńa 500 złr. . . za. 100 1 44 25
ż r 18(50 r a luO złr. ■ . . z a  loO 146 25
z r. 18C4 bez 4/0 całi . za, 100 180 75
z r. 1804 bez #/0 pół » . za. 100180 75

57.
6*1.

Obllpaeyc korony węgierskiej.
40/o Reuta z ł o t a ....................... *a zir. 1 JO
5°/0 Reata papierowi* za złr L89
54/0 ODl.k.Offio. z 1876 w zł.......................100
Poiyęzk. pram węg. po l ki  z,. „ - 100
Pożyczka prom. wjg po 50 zł. „ • f 00
4*/0 Losy Ci8ańskie(Thei88-Reg.) ^ - 10°

97 35 
112 75 
143 25 
143 - -  
12'

9Ł 40 
8P łO 
99 — 
96 50 
96 — 
95 40

Obligacye indok.AlzasyJae.
5"/0 0 D1. md. Galicyi . . . za 10C m k.
5°/0 Ool. ind. Bukaw. . . .  za 100 m.k.
570 Obi. ind. Sir Jm. . . . za 100 in.l.
4°/0 OdI ind. Węgier . . . za 100 złr.

Listy zaatawno

u
86 15 
86 35 

109 60 
100 86 
136 25 
144 50 
147 25 
18*. *0 
181 50

97 55 
113 25 
143 75 
143 50 
128 50

105 — 
104 40 
i 05 10 
89 50

41/,0,1.  Boden-Cradit allgem. Sat. za złr. 100 
3°/„ j^oden-Credit allg. ust z pr. za złi loO i  
Ŝ /o Jianku nip. Rai. z 10•/„ pr. za złr. 100 1 
5°/„ Banku hip. ga*. iO-letnie za zł, 100 
51;, Gal. Tow. .ret . -iein. stare .! a zł". iOO 
4‘ Gal. Tuw. ired. siem. okr i 1 zł*. 100 
4i/j° * Gaf. Tow. kret* ziem okt 52 złh 100 
4*'s°/0 Bank zrajowy galicyjski za złr. 100 
5<)0 Bank kraj. obi. komunalne za W  IOO 
4\»7o P^nku austro-węgidrsk. za zł.. 100 
4°/, Banku austro -węgierski, go za łr. 100 
4Hi Banku hip. węg, z premią za złr. 100

L o s y .
Budapest. losy Bazylika na 5 złr. w. a
Kredytowe austr. . . na 100 « r . w. a,
C l a r r .............................»“  1Jr- m *
, ;  Tow. żegl D m. u» IOO złr. w a.
Krakowskie . * • ma.. SO zlraw.
Ofner (mias a Budy) . na *7 w- a
Czerwoneg" Krzyża austr- na 10 złr. v,. a,
Czerw. Krzyże węgierskie na 5 złr. w. a.
Rut “1f» . • • • • ■ “  10 *»• w. a
S, inisławowskie . . .  na 20 złr. w. a,

płi oą

106 
105 50 
105 60
89 80

100 80 
09 75 

102 Ta 
100 80 
101 20 
93 90 
99 — 
98 — 

10Ó £5 
lbl 50 
100 50 
112 —

9 -  
186 25
62 50

26 50 
64 50 
20 10 
13 — 
2 —

żądają

101 40
110 25 
103 75 
101 —  

101 60

99 50 
98 50

102 —  

101 —

! 75

9 30j 
187 25 
63 25 

140 
.17 -  
65 25 
2C 50 
13 40 
21 50 
38 —

Ostatniad̂ rid.

16-87 
117-25 

7-35 
7-94 

13-40 
27 Ir, 

1 fr.

Akoyi taauswe.
6-—Lmglobank........................na 200 złr,
5-— Bankv mh i Wiener . na 100 zir.1113 —

13 — Kredy j. dla handlu i przem. nt 160 złr. 307 50
18-— Kreditbank węg. allgem. na 200 L. 317 50 
21-— Galio. Bank hipoteczn; na 200 złr. 290 —
30-— Laenderbank . . . " . na 200 złr. i:42 50
39-80 Austro-węgierski' . . . na 600 i i. 90, -
12-— Unionbank....................na 100 złr. 233 25

Akcyt kole)owe
Żegiuga na Dunaju . 
Ferdynanda Północn. 
Karma Ludwika . 
Koszyoke-Bogumińskie 
Lwowsko-Czerniow. . 
Staatseisenbahn 
Lombardy (Sudbahn)

na 500 złr. 
na 1050 złr. 

na 210 złr 
na 200 złr. 
na 20C złr. 
na 200 złr. 
na 200 złr.

408 —

W a I n t y.
Dukaty pełne ważne . . za srt-ikę
20-to Frankówki........................ **- sztuk j
20-t< Markówki sztukę
Pół-imperyały ros pełne ważne za szmuę
Funty szterPn*.  ................... za sztukę
Banknoty włoskie . . . _a sztukę
Ruble papierowe . . . .  za 100 ?*tr :

żądają

129 50
113 50
K Hf _uVO
318 — 
292 -  
»*•:. 75 
10  — 
23? 75

2O6 - 
161 50 
24o- 50

114 —

5 60 
9 39 

11 o5 
9  68 

11 80 
46 85 

125 62]

410 — 
2627— 
206 25 
162 — 
245 50 

501239 —
114 25

5 62 
9 41 

11 58
9 67 

U 85 
46 95 

125 87

A 1 GI NT RACZYŃSKI
D o m  B a n E o w o -  D C o m i a o w y ,  S a n t o r  w y j a m a n y  

w  K r a k o w i e ,  B y u e k  g ł ó w n y  N r . 4 2 . L in ia  A « B .

Kupuje i sprzeds.j* ak na riAchunen wJasuy, ja i  i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcje iijtr
walory • eskontuie i realizuje wylosowana elekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wezyaUtcfi znaczmej8z>«ti miastactt 

w Aus*iryi i zwanneą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe piesznie, pod najkorzystmejszemi warunkami.
'  °  mkawe sleeenia s prowineyl załatwia się odwrotną poeatą.



Zw
ra

ca
 

się
 

uw
ag

ę 
na 

og
ło

sz
en

ie
 

W
. 

K
rz

ys
zt

of
ow

ic
za

.
4

s .
Mr . m . N O W A  B E F O B t f A . Kraków, 28 Maja 188j ,

W TAPET!
sztukaterye, listwy złocone,

ceraty aa seble i stoły
nadeszły i rfieże do 1276 1 U

WILHELMA FEN ZA

Hotel Cesarzowej Elżbiety w Wiedniu.
Przez wsp: ilałr odrestaurowanie przy Karntnerstrasse, Nr. 9, znacznie powiększony

H otel pierwszorzędny w samym ftrodh * miasta, blisko Grabenu, 
placu 6w. Szczepana, wielkiej opery, c. k. Burgn itp. poleca bardzo eleganc
ko drząJzone apartamenta, jakoteż osobne pokoje od 1 złr. i wyżej. Czytelnia. Telefon, uazienki. 
(Pensya). Znakomita restanracya po bardzo miernych cenach Obiady od 1 złr. 60 cent. i wyżej. 
1051 6 12 W ina Ydslauer z własnych winnic.

Ferd. H eger ,  właściciel.

Próby  na żądanie franco.

~Dom murowany
parterowy .  ogrodem, d o  sprzedania na 

G rzegórzkach , L . 1S
Wiadomos, na jiiejaou. 1311 1 3

■ Według orzeczenia Towarzystwa lekarskiego i rakowskiego z 20 gru
dnia 1888 na podstawie chemicznej analizy przez Wgo prof. Olszewskiego 

badań bakteryologicznych przez Wgo Dra Bossowskiegc
n a j l e p s z ą  w  K r a k o w i e

jest nasza

Cieplica Jaszczurówka I w o d a  s o d o  w  a
w  T a t r a r h .

kąpiele w odnowionycn, z komfortem 
urządzonych basenach cieplicznych, o- 
twarto zostaną 0 3  « r r » r a  b .  r .

W  hotelu obecnie powiększonym są 
do' wynajęcia pokoje wygodnie umeblo
wane, na żądanie . w pościel upatrzone.

Zgłoazenia przyjmuje Z a r z ą d  lu z ó w  
p o c z t a  P o r o n i n .

Restauracya p. M. Denkiewicza z Za
górza w hotelu urządzona tak, że wszel 
kim wymogom P T. gości odpowiedzieć 
zdoła. 1313 1

Omnibus z Zakopanego do Jaszczu
rówki oędzie przez sezon regularnie kur
sował, nawet przed ukończeniem nowej 
drogi, której budowę rozpoczęto.

0004

Szpilki rogowe
s s y l d h r e t o w e

grzebienie i spinki 
Kreski

o  ueszycia w  i Krawaty m  o
O poleca handel dawniej 1076 1 Q

g F. Binno Hahna 9
'  ( W .  E .  A a g f l n i )  -
7 w Krakowie, ulica Grodzka, 
o o o ó o o

RESTAURACYA
z kawiarnią, mleczarnią
i z prawem użytkowania części ogro
du jest w  K r y n i e y  w  h o t e lu  
W n m z a w s k im  na rok bieżący 

d o  w y d z ie r ż a w ie n ia .  
Bliższych szczegółów udzieli wła

ściciel M. R a w i c z  w (G or
l i c a c h .  1314 1 4

Z a  a o o o  j t r .  je.t

D o m  z a j e z d n y
o »  -fl.łk ya ih, ze .-jm am , wezownią, piwni
cą, ■ pół mogi ogrodów, taż pny c. k gościń
ca w Brsostkn , ■ tr. e  do nabycia .

Zgłoazenia pod lit. E m ilia  B. poste rest. 
B rsos ieL . 1293 1 3

L e ś n y
lat 2>t, żonaty, bezdzietny, władający językiem 
polskim 1 niemie«kiin -  mowie i piśmie, po

laka e posady od 1 lipoa b. r 
Łaskawe zgłoszenia pod sdr. 8 . H . M. 1. 

ISA Hadłdw, Galicy a. 1296 1 3

Odpowiedniego umieszczenia
przy interesie prywatnym poszukuje męż
czyzna 25 letni, żonaty, zatrudniony obe
cnie jako kasyer przy służbie rządowej, 
mogący się wykazać chlubntm świade

ctwem z posady obecnie zajmowanej. 
Łaskawe zgłoszenia pod lit B .  W .  

K r a k ó w ,  poczta główna. 1312 l 3
Przed naśladownictwem

Żądać tylko■ię. z m arką
ostrzega 

ochronną.

Carbotam Ans.
Najtańsza powłoka barwy orzeohowo-hranatnej 

na drze vo. Ochrona przed zgnilizną. Zapewnie- 
rie ‘-w loi ci nieakorczone daohów gontowych, 
bne nków gospodarskich, narzędzi i dra* na 
w.,-alkiog’. rod iaja. Każdy robotnik może powle
kanie wykonywać. Ozoło 5 kilo posyłamy franco 
za 1 złr. "U ot |v każde, ataoyi pocztowej.

Prospekty i tafelki próbkowe gratis i franco.
Carboiinuumfabrik Amctetten 

Ayenarius & Scłiranzhofer
Biuru: W ien , III, Hauptsirasse, 84.
Przed naśiadi,.a ii( m przestrzegamy, tylko 

pełne naswisko „Carbolinenm Ayenarius1 daje 
gwaranoyę. idO 7 1„

Skład w Krakowie u p W. Krzyaztofowloza

:

:
*

:

ę e e e e e e e e e e a e .
W  M o d e l e  p a r y z k I e .  ^

Kapelusze %
w i o s e n n e  i  l e t n i e D

w wielkim wyborze poleca

MAGAZYN MÓD
ALEKSANDRY ZAMOYSKEI;

w  K r a k o w i e  i
a u k l e n n l o * .  I * . i B , 

ihdnt woalki, kwiaty paryokle. tryko
ty, sznurówki, oraz wszelkie nowości 
w zshres toalety damskiej w chodzą ię.

Przyjmuje zamawiania na s n k n le  
d a m s k ie ,  wykonywają, takowe spie
sznie. i  gnatem i eleganoyą po oonaob 
umiarkowanych.

Kil'.* uzdolnionych panien 
* krawlecczyónle damaklel 

znajdzie stałe zajęcie. 723 25 o

>—  o o o o o o ą j
B e a l n o l ć

»* ‘mmHii Czorwonym, Nr. 65, na „Bosa- 
enem , rst.dą;ąoa się z 4 morgów pola obsia
nego , z do d a o 9 ubikacyaoh, stajni, stodoły 
i t- I zabauona i gospodarczych i ogródka,
1 * wiln.J ręki pod bardzo przy., spnomi

wa-imkanl do sprzedania 
tasmośó aa miejscu. 1236 3 3

wyrabiana z wody źródlanej ze zdroju przy rogatce Łobzowskiej dla naszej 
| fabryki wyłącznie urządzonego. 1260 2 C |

Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych
kprzy u licy  św. Gertrudy, L. 11,

K .  R ż ą c a  i  C h m u r s k i *
Wszelkie wody gazowe z naszej fabryki mają w Krakowie na składzie:

..edjka, Mały Bynek.
| Rosnera Główny Bynek 
Radlera, ul. Szewsi .

Apteki i składy materyałów " »teo. yoh:
Sobierajskiego, łtyn k gł.
Stockma. , ul. Grodzka. 
Traueryńskiego , Rynek gł.

W iszniewskiego, FloryańsK. 
W ilezyńskiego, Kaźmierz. 
Wiśniewskiego, Stradom.

4ojoel, ul. Grodzka. 
Mikuazzwzki i Z’ gadłowiez. 

| Dattellaum, ul. Dłnga.
' Linnopnicki, ulica Długa 
|£imorowski, podzamcze. 
Palntider, ni. Karmelieka. 

i Kuoz, ulica Szewska.

Tylko wodę sodową handle korzeni b i wiktuałów
Suski, uliea Grodzka.'
Kosz, ulica Grodzi z. 
Kornblum, ulica Kopernika. 
Kozłowska, ulica Bantów*. 
Łysakowski, Zwierzyniec. 
Scheuer, alioa Gertrudy. 
Wentzel, Bynek główny.

Muhowiez, ul. Zwierzyniecka | 
Mecler ul. P iselska. 
Sehneidu, Wielopule. 
Braameld, Wielnpule. 
Łiebeskind, ul. Krnonioza. 
Englaender, alioa Łabioz.

Kosakowski, Bynek główny. 
Butel Krakowski.

I Hotel Wiktorya.
Hotel Kleina.

Kwlarnie, Cuklorrlo 1 Restauraoyo:
Schmidt, al. Szewska. 
Ugród Strzelecki.
Jasiński, alioa św. Anny. 
Malik, ulioa Grodzka.

Letseher, ul. Szczepańska. 
Łinienberg, Kaźmierz. 
Pelikan, ulioa Mostowa.

[• ■ • ■ • ■ • i w — ó — ■  i

Materyały budowlane.
PP. Inżynierom, Budowniczym i P. T. Publiczności

polecamy
Portlant cement, wapno hydrauliczne, gips murarski i sztuka- 
terski, płyty izolacyjne do fundamentów, cegłę ogniotrwałą, 
trzemę sufitową, papę dachową, smołowiec z węgla kamiennego, 

szyfer, dachówkę, rury steingutowe, itp. 
Podejmujemy się też krycia dachów papą, blachą cynko

wą, dachówką lub szyfrem z gwarancyą za sumienne wyko
nanie po meiliwie niskich cenach.

S c h e i e r  i  L o r i e .
B  K r a k b w ,  u l i n a  ć ś v .  G t e r t r u c

— III— ■ — I

imienne wyko-
1056 3 3 D  

a d y , Xj. 1 4 .

M M * *  MN
WYROCY TKACKIE ANDRYCHOWSKIE

w jakości i guście nie ustępujące zagranicznym, a w cenie znacznie 
niższe, mis t owicie Łtaminy, Zefiry kordonkowe, Zefiry zwykłe, Płó- 
cienka na suknie damskie i fartuszki, Dry'e szare i kolorowe na 
ubrania męskie i story do okien, Dymki, Płótna bawełniane poleca

w wibldm wyborze 
B a z a r  w y r o U ó w  B r a j o w y o ł i

p o d  l a r s ę d e m  p m l n y  m i a s t a  K r a Ł o w a  
SuLlenulee, E. 17 1 18.

Próbki przesyła na żądanie opłacane. 1247 4 O

Światowej sławy woda do ust!̂ S|
Czterdzieści lat powodzenia!

Choroby ust i zębów!

t *  ~

»,o  to : chwiania się zębów, ból zębów, zapalania, 
opui hnięoia, krwawienie dzi t»el , nieprzyjemny 
odór z ust, tw „rżenie się , imienia, leczy 
najskuteczniej przez codzienne oży
cie sławna na całą kolę ziemską 

| o. k. nadwornego dentysty

Dra Pop
Dra Poppa

jestte 
: nakomity | 

środek zapobiegs 
jąey przeciw wszelkim I 

bólom zębów, nat i szczęki, 
tudzież przy użyJn wod mineralnych 

wraz z ożyciem
Dra Poppa pastą i proszkiem

otrzymuje zawsze zdrowe i piękne zęby
D r a  P o p p a  p lo m b a  d o lę b ó ir  :

m y d ł o  r o ś l i n n e  przeeir. wszelkim ry-1 
rzutom skórnym i do nżytkn w kąpieli.

) M y d ło  k w ia t o w e ,
. 8avozn  im p e r .  d e  ,  l t u j z “ ,
I S a r o n  i ri n a p a r , d e  G ly c Ó L in e ,
J Savon mt ilnn do Glyoei Ino zawierają 40% czystej gliceryny, 

są to znakomite przetwory toaletowe i zdrowotne, utrzymujące piękną płeć i zdrową ekórę

| C e n a :  Anaferynowa pada złr. 1.22. nror—tyczna pasta 35 ot. Proszek do zębów 63 | 
oe.it., Plomba do zębów I złr.; Mydło ziołowe 30 ct.

Pized kupowaniem fałszywych preparatów, jako r» podstawie naukowej analizy 
bnrdzo szkodliwych usilnie przestrzegamy.

[ D r .  J ,  C l. P O P P ,  W i e n ,  I .  B o g n e r g a n e ,  SL I
Do nabycia t Kr.kowlo w aptekach pp W Bedyka, K. Wiszniewskiego, F. S c  

bierajskiflgo, A SicJleJFiegc, ;p. Gralawskiego, J. Tranezyńskiego, Wilczyńskiego , E. I 
I Stookmara, Kroki swieza, jl. Badlera, Borkowskiego, Ł. Bosnera; w handlach W. Fenz,
I E. krSutler, Porębski & Zimiuter, F. S. Grigar, F. B. Hahn, K. Wissniewski , Brana [ 
Bilcwajy, J Z.platalski, również we wszystkich aptekach, drogneryaotr i składa ih per- 
fumeryj w Auelro-Wcgrzeoh. 209 20 62 |

Należy wyraźnie iądaó wyrobów Dra Poppa, a wszelkich Innyoh nie przyjmować.

WIELKI SKŁAD
D A W I D A  h k  h \ i - :r i ;

w Krakowie,  Stradom, Nr. 23,
poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów bławatnych, matoryj jedwa
bnych czarnych i kolorowych, aksamitów lyońskich, kaszmirów czarnych 
zagranioznych. dywanów angielskich, k»ców sławuckich, płócien rumburskich, 
órai n a jn o w s z y c h  n a a t e r y j  k r s t o n o w y e h  1 z e f i r o w y c h  n a  

s u h n l e  d a m s k ie  i sprzedaje takowe
po cenach fabrycznych częściow o i hurtownie.

Polecając się łasKawym względom Szanownej Publiczności nadmieniam, 
że próbki posyłam na żądanie opłatnie i darmo.

Zostaję z szacunki *n
1182 7 20 Dawid Bucfmer.

Pierwszy główny skład fabryczny

I. nmmuczi
w Krakowie, liuia A -B , 37,

poleca

we "Szy.tkioki kolorach , ao malowani z domów, 
werand, altan. sz.. .mei, braw sprzętów gospodar
czych, rolniczych i ogrodniczych p<,wi ,ow itp.

Pierwszy głnwny skład tanryczny
W . K R Z Y S Z T O F O W I C Z A

w  Kralowie, linia A-B, 31,
powozowe, prawdziwe angiel
skie i inne.
do zapuszczania p o 
d łó g  w sześciu odcieniach, 
flrmy James & William Ro

binson & Comp. w Londynie.
Wyłączny skład na Galloyę I Bnkowłnę.

L ak ier uniw ersalny do maluwania 
daehów kościelnych, budowli uyoh, baraków itp. 
keloru miedzianego, tańszy od wszystkich farb 
i nadzwyczaj trwały.

c

Pierwszy główny skład fabryczny 
V . Krzysztofowicza

w Krakowie, linia A—B, 37,
poleca

Carbolineum Avenariusa,
najrady.a.n.ejni jszy środei do impregno 

; wania drzewa bnuow n ro przeciwko przy 
bowi i wilgoci. Pomimo innyoh poleconych 

środków wytizymuje cn śmiało konkurenoyę i 
jest dziś do powjiazyen oelów środkiem najod 
powiedniejszym.

Pierwszy iłiw iy  stład fabryczny

W. K R Z Y S Z T O F O W I C Z A
w Krakoutie, Hniu A —H, 37, 

poleoa
| e m e n t ,  w a p n o  I  u i z t e l n z k l o ,  

,lua, t r z c i n ę  d o  z u f i t ó w ,  p a 
p ę  d o  k r y  Ala d a c h ó w ,  T e r  
d o  s m a r o w i  a n t a  p a p y .  

r z z z z x z x z z z z x x i
Pieswszjf główny skład fabryczny 

W. KRZYSZTOFOWICZA
Kraków, linia A.—B, 37,

poleca
Tęi A  T 3  'D "\ 7 " cementowe i i apidonowe do 

A X v A  X  fasad, we wszyatt 'oh Kolo
rach. Wyłączny skład na ualioyę i Bukowinę 
flrmy Carl Kronsteiner w Wiednia.
Farby do robót malarskich, lakierni
czych i pozłotniczycti we wszystkich 

kolorach.

Pierwszy główny skład faoryczny
W. Krzysztofowicza

Kraków, linia A—B, 37,
poleca

FiRBY dn robót artystycznych
firmy >lr. Fr. Sohónfeid oz Co. w Diis- 
seldoro-, W. Mulard Snoe. w Paryżu, 

iłótna, pęLZlo, palety, iztalugl, kuaotKl i w ofió 
6 wszy.tkie przyoory dla artystów w najlicz

niejszym assortymeneie.
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  

Pik w s z ] .łowny skład fabryczny
W. KRZYSZTOFOW ICZA

w Krakowie, Unia A —B, 37, 
utrzymuje na zkłi Izie

Największy gotowy wybói pędzli, szczo
tek do malowania, lakierowania itp. 
z pierwszorzędnych fabryk norym- 

bergskieb i innych.

Pierwszy główny .kład febryczny
V . Krzysztofowicza

Kraków, linia A—B, 37, 
peleoa

Pasy transmisyjne, fcurty, szlau
chy, oleje do maszyn, hydro - 
nety, płyty gumowe i w ogóle 
wszystkie artykuły w dziale .echni- 

czno-przemyałowym zastosowaaie mające.

Pierwszy główny skład fabryczny 
W. KRZYSZTOFOW ICZA

w Krakowie, linia A —B, 37,
I W a S f l *  woakową, własnego wyrobn 
H M H I S ę  do z a p u e z e s a m ia  p o d l  6 g  
jr 4  o d c i e n i a c h , pndełko wystarozająoe 
na jeden pokój 8 0  e c n i .

foziada opróoz tego wiele innyoh artykułów, 
mająoyeh wszędzie zastosowanie, a nuanowieie:
przybory bilardowe, jak k>, kule ze sło
niowej kości i z celloluidu, kreda do kijów
1 tabliczek, skórki do przylepiania, kręgle 

i kule z drzewa „Lignum tantum",
zawsze na jkładzie w wielkim wyberzp

hamaki, aparaty gimnastyczne, 
siłomierze, przybory do podró
ży i kąpiel instrumenta chirur
giczne wszelkiego rodzaju, bandaże, 

opatrunki i t. p. 
jrioezcze gmnęv>e z prawdziwego an
gielskiego ,water proof* z pletwszo- 

rzędnytl fabryk.
Orvgl no amorykańsklo IwyźynaozM Ln>plro 

Wrlnger Septonal" i ł. p., I I. p. 
Wszystko w najlepszym gatunku i po ce

nach m j t A ń l s y c l l ,  w ;rzyn ijąoyoh śmia
ło konkurenoyę z artykułami poohwu-ąoemi z 
innyoh składów. 1040 9 O

dpeeyalne oenniki, prospests i wszelkie in- 
formaoye na żądanie gratis i franco.
lamtwienla z prowincji ifioidczniL sl( odwi. pocztp.

JSIel s e z o n  K ą p i e l o w y  I
CENTRALNE BIURO POSAD i SŁUG 

JANA LITWIŃSKIEGO
w K rakow ie, w R yn ku  gł., L. 5, róg ul. Sienmąj,

poleci. 1229 5 6
| osoby do towarzystwa, bony, panny służące, gospodynie, kasyerki, bufetowe, 
kucharki, kucharzy, lokai, stangretów, oraz wszel. rodzaju służbę dworską.1

Również biuro poleca urzędników prywatnych, administratorów, o fl-! 
cyaiistów, kasyerów, buchalterów, pomocników handlowych i t. p.

[ I W O

. Er. I  Moiicz
ordynąje, jak w lataeh poprzednich, przi» oały 

sezon kąpielowy

w Karlsbadzie.
Mieszka : 1‘ 43 4 4

„ S t a d t  W a r a c h a n u  K n la e ra tn a a a e .

franonakie koniaki, z
_ któfyon największa ozęść z 

~wodu znpełnego spaztoszenia winnyoh 
atorośli w departai tunoie Charente, two

rzy zię całkowicie lub po części ae spi- 
rytuzn;

T f l f i o f T  J“ n>ebczne jeszcze z wina 
zyskane woale nie lepsze 

koniaki fi louekie, gdyż na każdej takiej 
bateloe ciążą koszta za cło i tia spor. 
1 złr. 60 ot. 966 5 6

Na podstawie u r s ę d o w n le  w zakładzie 
dokonanych p r 6 b  n a  w y r y w k i  przez pro
fesora aniweriytetu o. k. starzzege .'rdoy zdro
wotnego D r a  i iU dw lira  w Wiedmn , o. k 
zyyczujjfg- profesora uniwe yt. D r a  8 t o p -  
oraddL. l e g o  w K.ak wie i przełożonego o. k. 
ztacyi doświadczalnej w Klostemeuburgu profe
sora D r a  B l t e i l f r a  zbadany i t a k ż e  d o  
l e c s n l e s y e h  celów jaj o znakomity uznany.

Zastosowany 1 polecony przez panów:

Bttnteryo
franouskie dla Pań i Fanów, bro
szki, bransolety, szpilki, spinki, łań

cuszki do zegarków 
poieca po bardzo tanich eonach 

1 L A C I A S T M  181880
„AU SON MARCHĆ“

FILIPA KTT.-R
Kroków, ul. Grodzkat 6.

Akademik
z ohlubnem .wiadeotwem mataryezn.io postu- 
knje miejzoa jako nauczyciel domowy. Wymaga
nia skromne. Łaskawe zgłoszę dr przyjmuje Adm. 

Reformy* dla M. K. Nr. 1280. ^288 2 4

Nauczycielka, Polka, początków j ę z y k a
>o ekiego , i •ncaakiego i niemieekiego, fene- 

pianu i roi 6 ręoznyoh. Adri : C .  D .  CL 1 ■ 
pezte reitante f i r a lŁ * w . .90 S 3

może być tiatychmias. m. realności, w 
śrddmieśbiu w Krakowie oołożooej, za 
pupilarnem bezpieczeństwem ulokowany.

Zgłoszenia przyjmuje kaneelarya adwo 
kata D r a  f i n d k i e w l e i a  w  P a d *  
g ó r a u  (oook mostu). 1292 2 3

Pożrornictwo wykluczono.

profesora Drn Korczyńskiego, dyrokto-
ra zakaadu klinicznego, profesora Dra
PareA8kleyo, prlmaryusza szpitala św.
Łazarza w Krakowie; radcę dworu pro-
fesora Alberta, radcę dworu profesora
Billrotha, profesora Chrobaka, radcę
dworu profesora Kt*roia Braun von Fern-
wa.d1, radcę dworu profesora Gustawa
Brauna, radew zdrowotaego profesort.
Osera, radcę rząd., profesora Schnitz-
lera w Wiedniu i znakomitych prztas -
wicieli innych fakultetów medycznych.

Do nabycie w  K r a l 1 o w le  w han
dlacb: St. Feintucbą, J. Janigi, M. Ja
wornickiego , P. Msuricio, L. Rosnera, 
a ot.. £. Itochmara, apt., J. Wentzla. 
K. Wiszniewskiego, aut.; w  T a r n o w i e  
u W. Mildnera i Sp., T. Scharfa, J. 80- 
calskiego apt.; w  R z e s z o w ie  u A 
Karpińskiego, apt, & G. heugebauera; 
w  JTaroula w in  u J KraSick.ego, Ł 
A. Erze8zOwskteg(>, J. Robma, apt.; 
w  P r s e n a y ś lu  u M. Kruga. J. Le- 
^ankiewicza, apt., i W Nahlika, apt.

Dwie wsie
w powieęie wielickia> położone jedna 3 
mile, druga 4ł/» niili od Krakowa od
dalone, bardzo dobrze zagospodarowane, 
wraz z lasami, inwentarzem żywym i 
ma twym i t. p. lub bez tegoż, każdej 
chwili m n o l n e j  r ę k i  r a s e m  lub 
o n o b n o  d o  ś p r s e d a n la .  Budynki 
mieszkanie i gospodaiskie w bardzo do

brym stanie.
Bliższa wiadomość w kancelaryi ad 

w tad iej D r a  JTózelu K o p f f a ,  ul. 
Stolarska, 15, w Krakovib. nss 5 6 

Wszelkie pośred netwo wykluczone.

M  nłL n  niemająca środków do utrzy- 
n l d l n d  mania p*zy sobie daiecięeia 
płci żeńskiej, prosi, aby ktoś zut ,wir się 
i wziął za swoje. Zgłoszenia przyjmuje 
Centralne Bjuro Sług Jani. f JtwiiiSniago 
w Krakowie, Rynek gł., 5, róg Sienn ij.

Potrzeba 4  p ra k ty k a u to w  do 
handli korz>tnnych. 1307 2 3

Apteka
z powodu słabości właściciela, natych

miast do sprzedania i Objęcia. 
Bliższa wiadomość w Administraeyi 

„N. Reformy". 1296 2 O

LflPYBĘ
tnkleniłcc, L 16,

poMukię'* kirnny do Mag<>- 
»•> , uzdolnioną) do ,■ 

Tamło wislka ilość pak I pa- 
M  de oprzodaala. 1284 S 8

Zgłoalć *i od goda. 1— 4.

TRAWA HOLOWA
.tkr^ena laaitm a) 308 80 30

naiiemc św.«ta i pfiwui nt g. inU aasha Inb 
mokre zupMnli lione, nn * -r  ,„ i*ki ,yborni ro
ślina, rac zasiśni trwa kilka lat. Jeden km- 
n  * wiąz z work'ea koaztnj* 4  sta ., przy 
zaknpnii naraz 10 kore] dodąit ii kon*« 
bezpłatnie. Zamói ienia nzn.risaia J, B a .*  

■le . . . c a  iuac' nazion'w Boeknl.

F. Burzyńsk w Wadowicach
potnebnje do handlu swego t o  -rów  

m iąszaa/eli 1270 3 4
m łodego subjekta.

Realność mleftkiej*położeai^plfl!'
10, v >mnjąo46ł/t morgćw grunta ornof~ i łąk, 
■ zabudowaniami, .*o nprsedamlm.

Wiadomość ni miejien. m e s  8

S K L E P
do sprzedania pod przyaięp. warunkami.

Wiadomość w hui L_ przy ulicy Flo- 
ryańakiej, L. 28. 1287 2 8

TUTKI
(GMlwjr)

z najlepszych f r a n c u s k i c h  papierów
H o u M o n  1  M d .li  

odzaaozono m alez na cyatawie krakewaalej
poleca

Fabrykę wyrobów e papieru
F. Szukiewioza

w Krakowie, gs: 22 se

M A S Ł O
doakoumke kuchenne pc 4 sta .  nie- 
solone, deserowe po 4  z łr . 50  et. 
w H-klL pneskneh .„opakowaniem i op.i 
tnie rozsyła Zarsąd ddur Nowe o b u  

pod Stryjem . 60 95 O

Ul. Groozka, 9 , 1 piętro, KraUw. t UL I M z k i  9 , 1 pl|tra ( n k t r .

FILIA WIEDEŃSKA 
Heilmanna Kohna i Synów w Wiedniu

zaopatrzou. zoztała na *• son wiosenny 1 lotni w wielki wybór
u b r a ń L  m ą o l c l o ł i  l  . k z L e o l n n ^ o ł Ł

po eenneh fat-Tyesnyeh, a mianowicie 
Ubrań— marynarkowe . . od 12 kr | Angliki z kamizelką . . on aO złr.
Ubrania żakiotowe . . .  od 23 tir. I Zarżntki letnie . . . .  od <2 ur.
Ubrania salon. I frniwwo . ,.a 25 u | Mnnźykow . . . .  . cd 15 złr.
Itiezozp anozozowi Szlafroki Bonty do podróży, wiotki wybćr apoml, luusi-

zolk> Jodwahno I pikowe po najtaoecyeh „enaon.
U b ra n ia  d sle e ln n e  n a ji  owssegm  Ib se n a . 

H L i i M  i n m s s c  , 
w Wiedniu, w Krakowie nl. Grodzka, *. w Przemyśli , wo Lwowie, w Cze-- 

ntowoa I w Ulały fBIteka), w Opawie, w Nlinlo.
UĘT~ Aby uniknąć pomyłek uprasza się » zapamiętanie nazwiska irzsy i nanoru 
aomu, w którym magazyn w Krakowie się znajduje.

Z euennkiem Heiliuanm K oba 1 Synowio 
616 29 O w Krakowto, nllen Grodzka; Nr. 9, I piętra.

j P P P P P P P P P P ^ P P P P P ^ P P p P P P P P P p

2 4nA crni Związkowej w Krakowie. Papier i  fabryki Braoi Fiaikow.kicb w Bieiuka. Odpowieduelay nądou drukarni k, Ssyjewaki,


